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blnej chwili. A kto wie, czy niechciał przez złośli- 
wośó dowiedzieć się, jak daleko rząd pruski wier- 
nym pozostanie praktykowanej u siebie zasadzie, 
Zapomniał biedny carzyk niemiecki, któremu ko- 
niecznię każą być konstytucyjnym, kiedy on w tej 
formie rządu, podobno tak samo jak wielu innych, 
nie ma najmaiejszego upodobania, zapomniał, że 
„quod licet Jovi non licet bovi.“ 

P. Bismark niezmiernie zapewne kontent, że mu 
się nadarzyła sposobność do okazania tanim ko- 
sitem swojej energii, nie wahał się ani chwili 
przypomnieć kurfirstowi tego politycznego morału. 
Królewakość z Bożej łaski to wcale co innego, jak 
elektorstwo z Bożej łaski, Prasy mają do spełaie- 
nia wielką historyczną misyę w Earopie i w Niem- 
czech. W tym esla można im wyjść czasami z dróg 
normalnego obrotu rzeczy. Ale taka Hesya, eo ona 
¿a przeznaczonie ma w świecie? Rządzić się wa- 
dle istniejącego prawa, rządzić dla dobrą i szęzę- 
ścia luda, utrzymywać porządek i pokój pabliczvy 
w granicach stwa swego, niędawać wewnę- 
trzaym bezrządęm gorszącego przykładu Bągiadom, 
ani powodu do agitącyi nieprzyjaciołom history- 
ćznego porządku w Niemczech, to całó zadanie ta- 
kiego tuzinkowego państwa. 

Kurfrst wcale inaczej pojmuje swoją misyę. 
Świat stracił w nim wzór wielkiego monarchy, któ- 
rego los przeznaczął na rządcę wielkięgo kraju. 
Dziś mu się pokorzyć trzeba przed rządem, który 
dam u siebie pokojn i zgody utrzymać nie umie. 
Jest to zapewne niezmiernie dotkliwe uczucie dla 
tak dumnego władcy. Raucono też już podobno 
myśl przydania mu współregenta. Być może, że 
taka grożba ze strony Prus skłoniła go tak szyb- . 
ko do uległości. Dzienuiki pruskie wyrażnie o ta- 
kiej groźbie wspominają i twierdzą, że cała zasła- 
ga zwrócenia kurfirsta na drogę legaluą Prusom 
przynależy. Kurfirst uczynił był już podobno za- 
dość energicznemu napomnienia Żrus, kiedy po- 
słannik austryacki przybył z podobnem przestrze- 
żeniem. 

Wątpliwem bardzo zdaje mi się być to podanie. 
Wpływ Austryi zawsze w elsktorstwie przeważał 
i wyraźnie się i dziś pokazuje w zachowaniu się 
kurfirsta w kwestyi handlowej, Z prasy zaś wie- 
deńskiej widno, że Aastrya już poprzednio, przed 
wysłauiem osobnego pełaomocnika, przestrzegła 
kurfirsta, aby się zwrócił na opuszczorą drogę. 
Leży to też dziś w interesie. Austryi, aby liberalne 
dążności popierała , kiedy Prasy weszły na nowo 
na drogę reakcyj. Ço się najwięcej podobnem do 
prawdy być zdaje, to jest wyraźna chęć p. Bis- 
marka działania w zgodzię'z. Austryą i zapewne 
już w obecnem wystąpienia obu mocarstw w Kas- 
selu było pomiędzy niemi pewne porozumienie 
się, 

Sejmy stanowe innych prówincyj nie dopisały 
oczekiwaniu stronnictwa krzyżowego co do adresu 
lojalności w formie potępiającej postępowanie izby 
poselskiej. Adresy nadęsłane są bez koloru polity- 
tznego. Jest ich zresztą dopiero cztery: z Bran- 
denburgu, Pomorza, Szląska i Saksomi. Jedyny 
pomorski ośmielił się powstać przeciw reprezenta- 
tyi kraju i podnieść kwestyę monarchii. Wszystkie 
inne zamknęły się w ogólaych wyrazach lojalao- ` 
ści. A huj się. hr. Arnima-Boitzenburga, jako 
marszałka sejmu brandenbarakiego tem jaskrawiej 
w takim stanie rzeczy odbija. Zdaje się, że i król 
przesycony już jest adresami, od chwili, gdy je- 
den z Śmielszych ludzi należących do depntacyi 
oświadczył wręcz przed królem, że deputacye, mi- 
mo całej zaslugi swej, są przecież tylko niezmier- 
nie małą cząstką ludności kraju. 
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Nie wyjaśniona dotąd gra dyplomacyi an- 
gielskiej w sprawie greckiej. Czy kandy da- 
tura księcia Alfreda posłużyć ma Anglii na 
to tylko, aby zrzeczeniem się jéj uzyskać 
zarazem zrzeczenie się dworów francuskie- 
go i rosyjskiego w popieraniu kandydatury 
swoich krewnych; czy też na prawdę ga- 
binet. londyński zamierza osadzić na tronie 
w Atenach księcia angielskiego, żeby zna- 
leść w nim narzędzie swojej polityki, bądź 
to w utrzymaniu Turcji, bądź też w.jej roz- 
bicia? W każdym razie kandydatura ta jest 
dziełem mistrzowskiem dyplomacyi angiel- 
skiej: jakikolwiek bowiem wypadnie nadać 
obrót tej sprawie, zawsze rezaltat jej obróci 
się na korzyść Anglii. W pierwszym przy- 
padku, to jest jeśli się dwór angielski zrze- 
cze zamiaru osadzenia księcia Alfreda na 
tronie greckim, otrzyma w zamian nietylko 
takież zrzeczenie się od Francyi i Rosyi, ale 
oraz przeważny wpływ na załatwienie spra- 
wy greckiej pod względem formy rządu lub 
pod względem dynastycznym, a zyskał już na 
sympatyi w Grecyi. W drugim zaś razie, je- 
śliby rzeczywiście chciała Anglia osadzić 
księcia Alfreda na tronie greckim, będzie 
miała przed sobą dwie otwarte drogi na 
Wschodzie :. a to albo obierze sobie tę, która. 
prowadzi do zabezpieczenia Turcyi przed 
zamachami na rozbicie jej wymierzonemi; 
albo też nie lękając się już więcej, aby upa- 
dek Turcyi wypadł na korzyść Francji lub 
Rosyi, obróci go na korzyść Grecyi, to jest 
swoją. Upadku tego nie potrzebuje Anglia 
przyspieszać, lecz tylko dopilnować, aby 
powolny roskład państwa ottomańskiego od 
południa a nie od północy odbywał się. To 
tylko jest pewnem, że Anglia: nie podsadzi 
miny pod państwo ottomańskie , aby odra- 
zu runęło, bo ani Serbia, ani Grecya nie 
są dość silne, żeby się łupami jego podzie- 
lić, innych zaś wspólników rozbioru nie ra- 

i daby mieć Amglia. Pod tym więc również 
względem kandydatura księcia Alfreda: da- 
wałaby niejaką rękojmię pokoju. Nie o sa- 
mo wszakże utrzymanie pokoju tu idzie, 
lecz i o to, że nigdy Francya dopuścić nie- 
może, aby Anglia usadowiła się na Wscho- 
dzie i zamieniła Grecyę na kolonię swoją. 
Kandydatura przeto księcia Alfreda napotka 
ze strony Francji nieprzezwyciężony opór. 
Nie podobna, aby tego gabinet. angielski nie 
rozumiał, dla czego jednak grę tę dalej 
prowadzi? Być może, iż pragnie inne je- 
szcze otrzymać koncesye od Francyi, choćby 
na innem polu działalności dyplomatycznej, 
Zaprzeczenie dane tej kandydaturze przeż Ga- 
aetę Koburską, ma tylko dotąd zapewne to 
znaczenie, że kandydatura ta nie, jest dzie- 
łem polityki domu koburskiego , który po- 
sądzano ża życia księcia Alberta o rozległe 
plany dyplomatyczne, nie zawsze zgodne 
z polityką gabinetu angielskiego. Prawda, że 
na przyjęcie tronu greckiego przez księcia Al- 
freda więcej wpływu mieć może rada fa- 
milijna niż rada ministrów, tudzież że książe 
Alfred jest już itak domniemanym następcą 
na księstwa Koburgskie i Gotajskie, wszela- 
ko w tej sprawie interes Anglii z interesem 
familii królewskiej mógł się zgodzić. 

"Jeżeli Anglia owładnęła dyplomatyczne 
działanie w sprawie greckiej, to we Wło- 
szech wpływ jej zupełnie wysadzonym zo- 
stał. Zarzuca opozycya parlamentarna ga- 
binetowi Rattazzego powolność rozkazom na- 
poleońskim, ale załoga francuska w Rzymie, 
to nie tylko tarcza Papieża, nietylko tama zje- 
dnoczenia Włoch, leęz zarazem armia egzeku: 
cyjna, która pełni rozkazy z Paryża dó Tu- 


trzeba się starać zaradzić radykalnie deficytowi nā- 
todowemu. 

Gzyż nawet zastanawiać się nam tu wypada 
nad owa reklamą do kilku bogatszych iadywidnów 
w kraja? Jeżeli idzie tylko o danie nauczki ma- 
gnatom galicyjskim, to mniejsza, lecz jeżeli serio 
chcemy złomu zaradzić tym sposobem, to mu 
z pewnością nie zaradzimy, a na śmieszność tylko 
się: wystawimy. Cóż znaczą tych kilka wyjątko- 
wych majątków w obec sumy bogactwa krajowe- 
go? Jestto niewyleczoną u naa chorobą, iż chcąę 
b,ć demokratami, ciągle jedoak oglądamy się: na 
tak nazwanych wielkich panów. —Nienawidząc ich 
i cięgle na nich wygadując, nie możemy ani na 
ohwiłę o nich zapomnieć, owszem wszystkiego od 
ich żądamy, wszystkiego po nich się spodziewa- 
my, ciągle na nich krzycząc, przy każdej sposo- 
bsości wybieramy ich, i obdarzamy naszóm zaa- 
faaiem. Słowem opieramy się o tych kilka, wiel- 
kich pozycyj, jak chory, który po dłagiem leżenia 
w łóżku, raptem wstawszy, opiera się o pierwszy 
przedmiot, który napotyka.— Lecz na bok kładąc 
ię chorobę galicyjską, w przekonaniu, iż wielcy 
panowic chociażby zadłużali się aby kupować 
żiemię polską, nie zaradzą złomu, gdyż ono głę: 
biej tkwi; wracam do kwestyi poraszonej przez 
antora korespondencyi 4 Krakowa. 

Przyczyną więc złego nie jest nic innego, jak 
brak bogactwa narodowego, czyli brak majątka 
odpowiedniego wartości polskiej ziemi, w r kach 
polskich. Aby więc złemu zaradzić, trzeba boga- 
ctwo narodówę pomnożyć. Wiemy zaś, iż rzeczy- 
wistem bogactwem jest — praca, a ta prawda 
jeszcze prawdziwszą jest u nas jak gdzieladziej. 
Pomnażając więc pracę, pomnożymy tem samem 
bogactwo narodowe, to jest zapobieżemy deficyto- 
wi narodowemu.— Lecz gdzież leży ten martwy 
kapitał, który chcemy do życia powołać ? Gdzie 
dą uajwłaściwszs narzędzia do tej pracy? Ktokol- 
wiek zna nieco nasz kraj, ten bez wahania odpo- 
wie: wa wsiach polskich, w włościanach polskich. 
Tak jest, tam spoczywają niewyczerpane kopalnie 
bogactwa, bo tam są silae, zdrowe ręce do prg- 
ty.— Całe więc zadanie polega, na otrzymaniu 
właściwej samy pracy włościan. Žə ta sama jesz- 
cze mie jest osiąguiętą, dowodzić mia potrzebuję; 
aby ją osiągnąć, trzeba podniesienia moralaego i u- 
mysłowego ludu wiejskiego, a następnie właści- 
wego warsztatu dla jego pracy. Nad pierwszym 
puaktem zastanawiać się tu nie będę, co do dru- 
giego widoczaem jest, iż tym warsztatem może 
być tylko ziemia.— Doszliśmy więc ze stanowiska 
ezenomieznego do paccalowania gruutów między 
włościan. 

A teraz z6 stanowiska politycznego.— Zupełnie 
żgadzam się z autorem korespondeucyi, iż można 
bardzo uezciwie dzislić to łab owo zdanie. Dalej 
aanet idąc, utrzymuję, iż wartość tej lub owej za- 
sady społecznej albo politycznej jest zawsze wzglę- 
dną; jednąk szanowny autor przyzna, iż w pew- 
dych danych okolicznościach prawdziwą może 
być tylko jedna zasada prowadząca do eela. Otóż 
odnośnie do naszego położenia, czyż może być: 
ątpliwem, co jest korzystniejszem— parcelowanie 
gruntów, tə jest demokratyzowanie spółeczeństwa, 
ezy tworzenie majorstów, to jest arystokratyzowa- 
bie towarzystwa? Odpowiedź zoajduję w słowach 
autora „zdanie to popiera zapatrywanie się na 
F<ancyę, gdzie właśnie w skntsk rozparcelowania 
wielkich dóbr, chłopi zostali uwłaszczeni, ś stali. 
się narodem. 


nie będziemy kłaść na szali spraw europej- 
skich zajścia w Kasselu, albo nieustające- 
go sporu duńsko-niemieckiego, ani też kwe- 
Btyi zjednoczenia handlowego Niemiec lub 
reformy Bundestagu. Cały połityezny ruch 
koncentruje się w obecnej chwiłi w walce 
dyplomatycznej między Anglią i Erancyą. 
Nawet Rosya lubo biorąca czynny udział 
w ogólnych kwestyach, nie jest bezpośre- 
dnim w tej chwili działaczem, Austrya zaś 
i Prusy wtedy dopiero wystąpiłyby na wi- 
downię ogólnej polityki, jeśliby którakol- 
wiek z kwestyj obecnie się agitujących, przy- 
chodziła do rozwiązania. 

Za toe rozszerzył się widnokrąg polity- 
cznego działania przez wpływ jaki wy- 
padki amerykańskie wywierają na politykę 
obu państw zachodnich i na rozwój handlo- 
wy i spółeczny. Tak wojna amerykańska 
jak i interesa, które ją sprowadziły, tudzież : 
żasady, które dzielą północ i południe wiel-| a) Iż potrzebujący pieniędzy gprzedawśłby mniej- 
kiej republiki, są zupełnie od stosunków eur | 27. obszar ziemi SOK yta, ło ieteicje 
ropejskich różne "a wpływ ich na. polityk doga” gopgiązani do łam otsa 1 tei 
państw europejskich nie może się mierzyć | zę śmiało, iż każdy sprzedaje tylko % koniccz. 
miarą naszych pojęć o mniemanej wolności | aości. 
białych i prawdziwej niewoli czarnych. Kwe-| b) Obcy nabywcy spotkawązy się u nas z wy- 
styę pośrednictwa w wojnie amerykańskićj sokiemi cenami, zwrociliby się èdo innych korzy- 
sprowadziła dziś Anglia do obmyślenia środ= 


stoiejósyci Kre owisk; Boć to nie sympatya ku 
h zam wabi ich do naszej ziemi : i686. 
ków sprowadzania bawełny pomimo blo | "Pr ahsłoJ68 tanino 
kady portów południowych. 


Przytaczam teraz główniejsze korzyści wynika- 


lszy Środek: Zakupywanie majątków przez ma- 
jętaych ziomków. Gdyby nasi majętni ziomkowie 
zwiększając jeszcze przez Oszczędność kapitały, 
stanęli w rzędzie nabywców, majątki podviosłyby 
sig w cenie podług uznanej prawdy: Im więcej 
kupców, tem droższy towśr. 

Qgi środek: Wolaość dzielenia i łączenia grun- 
tów. Aby wykazać doniosłość tego środka, udaję 
się do przykładu: Sprzedajemy teraz korzec psże- 
nicy po 7 złe. Gdyby”nagle wyszedł zakaz sprze- 
dawania zboża inaczej, jak Cułej krescencyi Hur- 
tem, zapytuję, po jakiej cenie wypadłby nam ko- 
tac po ogłoszeniu powyższego żakazu? Może po 
5 złr. a może taniej. A to dla tego, że sprzedaż 
życzałtowa dopuszcza mniejszą ilość kupców, a 
przez to zniża cenę każdego towaru. 

Sprzedaż majątków ziemskich podlega temu sa- 
memu prawidłu, slbowiem majątek ziemski jest 
także towarem. Z teżb wypływa, iż jeżeli iteras 
w sprzedsży ryczałtowej płacą mórg po' 60 zir., 
w sprzedaży cząstkowej Stałby mórg wyżej stu. 

Widzimy zatem, iż cba Środki prowadzą do pod- 
viesienia ceny majątków ziemskich. A stąd wyni- 
śłyby następstwa: 


jące z wolności dzielenia i łączenia grantów: 

1) Podnięsierte ceny ziemi i następstwa tego pod- 
niesienia jak wyżej. _ 

2) Podniesteńie ogółhej. meraluości przez oszcżę- 
dność i pracę, „następnie przez ułatwienie nboż- 
szym nabywania ziemi; albowiem posiadanie zie 
mi wywiera nej większy urok na wsżystkie War- 
stwy naszego spółeczeństwa. 

3) Zrachomienić kspitąlików leżących martwo 
a wielu włościan. 

4) Porednie pomacżenie kapitałów ruchomych; 
albowiem prze podzielaość gruntów, pojedyncze 
cząstki podlegają większemu obiegowi i w wielo 
stosunkach zastępują gotówkę. 

5) Powstawanie folwarczków, a przez to pomao- 
żenie stanu średniego. 

6) Pomniożenie ludności, którą wszędzie powinna 
być uważaną za bogactwo narodowe. A u nas tem 
więsej wobec wpierauia się cudzoziemców, wobse 
ladności starozakońnej rosnącej z roku na rok 
w przewaźnym stosunku; naresźcie wobec rzadkie 
go zaludnieni* ianych polskich prowincyj, do któ 
rych ludność nasza będzie się niezawodnie prze- 
siedłuć, a już nawet niektórzy rozpoczęli emigra- 
cyę. Odpywiadam na uwagi ipana L. R. tylko o 
ile samej kwestyi dotyczą. 

Pan L. R. uważa zakapywanie dóbt przez ma- 
jętoych ziomków za środsk wzmagający żywioł 
„rystokratyczny w naszem spółeczeństwie. Podziel- 
ność i łączność gruntów uważa znowu za demo- 
kratyżujący. Rozbiera té‘ Środki ze stanowiska e- 
konomiczuego i politycznego, chcąc dojść, który 
u nich byłby korzystniejszym dla naroda. 

Mojem zdaniem obydwa Środki są korzystne, bo 
„ą narodowe, a który byłby korzystoiejszym, uie 
„ctrzebnjemy badać; albowiem wobec wielkiego 
niebezpieczeństwa muszą być użyte obydwa. I 
twierdzę ogólnie, iż zapatrując się na sprawy kra- 
jowe ze stanowiska. narodowego, nie potrzebujemy 
«chodzić na stanowisko partýi. Dotyczy to twier 
dzenie dobitnie i powyższej kwestyi. Albowiem je 
żeli z podanych przez nas Środków jeden masi się 
koniecznie nazywać arystokratycznyw, a dengi de- 


Wszystkie doniesienia zgadzają się na to, 
że sejmy krajowe mimo zwołania ich na 
dzień 10 grudnia, otwartemi będą dopiero 
po nowym roku. Co do dnia ich otwarcia, 
niemasz jeszcze nic pewnego: jedne wieści 
naznaczają dzień 10, inne 20 stycznia. Od- 
włoka ta ma tę dla sejmu galicyjskiego ko- 
rzyść, iż po ten czas dopełnione będą wy- 
bory, których brakuje. Za odroczeniem sej- 
mu przemawialiśmy już dawno, lubo nie z 
tego powodu, gdyż takowy niebył nam je- 
szcze wówczas wiadomy; odroczenie zaś to 
nastąpi również nie ze względu na sejmy 
krajowe, lecz ze względu na niewykończe- 
nie prac fiimansowych w Radzie państwa. | 
Rządowi szło wielee o to, aby sejmy mo- 
gly jeszcze zebrać się w grudńiu, tak izby 
przez to stało się zadosyć literze ustawy. 
Były sejmy w roku 1861; wypadało aby 
się one zebrały także w r. 1862. Pożądaną 
jest ta Ścisłość, ale gdy dla konstytucyona- 
lizmu niewystarczy sama forma, ale trzeba 
aby i duch ustawy był zaspokojony, przeto 
ta punktualność w zwołaniu sejmów jeszcze 
w ciągu roku bieżącego, broniona przez 
dzienniki jakoby z konstytucyjnego stano- 
wiska, dawała górę pozorności nad rzeczy- 
wistością. (Nie na samem bowiem zwołaniu 
sejmu zależy warunek dopełnienia przepisu 
ustawy, lecz aby sejm mógł być postawiony 
w możności używania praw sobie przyzna- 
nych. Tymczasem gdy rok skarbowy już się 
z dniem 1 listopada 'rozpóczął, i gdy nie 
sejm lecz władza wykonawcza rozpisała 
podatki krajowe na rók. 1863; gdy nastę- 
pnie sejm zwołany w grudniu musiałby się 
po kilku dniach z powodu świąt odroczyć, 
przeto nie byłby w stanie spełnić jakich- 
kolwiek obowiązków swoich prawodawczych, 
i stałoby się tylko literze ustąwy a nie jéj 
„duchowi zadosyć. 

Jeżeli opóźnienie to otwarcia sejmu już 
przez to samo jest pożądanem, iż dozwóli 
dópełnić wyborów na opróżnióńć krzesła 
poselskie i ułatwi wszystkim posłom móżność 
przybycia i nie opuszczania miejsc swoich 
w Izbie już w samych początkach otwar- 
cia posiedzień , to z drugićj strony nie po- 
winno dawać zachęty tym, którzyby chcieli 
jeszcze złożyć mandaty, a mniemali, iż 0- 
późnienie się sejmu o cały miesiąc dałoby 
czas dostateczny do przedsiębrania nowych 
wyborów. Ustawa“ wyborcza przekona ich, 
że mogliby się w tem przypuszczeniu Za- 
wieść. Mimo więc prawdopodobnego opó- 
źnienia się sejmu, nie cofamy upomnień 
naszych wypowiedzianych co do składania 
mandatów w poprzedzającym numerze pi- 
sma naszego. 


Żytomierz 13 listopada (spóźnione). 


Qzuję się w obowiązku donieść wam o zajma- 
jącyw, acz może drobnym czyaie „tolerancyi reli- 
kr igi de- | gijaej* ze strony: rządu ros; jakiego w naszych gu- 
mokrstyczpym, toć oczywiście skutki ich działania | berdiach. Obecnie policya zajęta jest wykopywa- 
o ils są gobie rdzenie przeciwne, znoszą Się. O|niem katolickich krzyżów przy drogach stojących 
ile zaś działania będą się zgadzać, to skutki będą |i przenoszeniem . icli na cmentarze prawosławne. 
podwojone. Z/togo wypływa, iż nie zyska ani sry- | Powodem do tego, jak mi to mówił urzędnik po- 
stokracya aai demokracyż, ale zyska sprawa na- | licyi, z tą misyą do mnie przybyły, jest rozporzą 
rodowa. dzenie wyszłe jeszcze 1856 roku, że nie wolno 

Majoraty nie są następstwem nabywania dóbr |jest stawiać krzyży przy dro bez pozwo- 
przez osoby majętne. Źródłem majoratów jest za- |lenia władzy, o którón myśmy nie wiedzie- 
głuszenię uczuć rodzinaych przez dumę rodową. jiii nikt nam tego nie komunikował. To roz- 

Kładę wyraźcie zastrzeżenie, iż zachęcając d | poreądzenie (jeśli nota bene istniało) rozciąga się, 
kapoa dóbr, nie miałem nigdy na myśli odrywa- |czyli rozciagać się powinno, na wszystkie bez wy- 
nie kapitałów od przedsiębiorstw przemysłowych, jątku krzyże, bądź przez katolików, bądź przez 
jod zakupna akcyj kolejowych itp, Rachowałem | prawosławnych stawiane. Obecnie katolickie krzy 
[głównie na kapitały umiegzczone w zagranicz :ych |że wykopują i nie inaczej jak na cmentarze pra- 
| papierach lab przedmiotach zbytkownych, a więc:j | wosławne pizenoszą, a stawiaue pizsz prawoBła- 
Jeszeze kapitały powstać mogące przez oszezędność, | wnych i przez popów poświęchne, nie ruszają. Mo- 
a najwięcej na kapitaliki włyścian. Z tego wyyły: |żecie sobie wystawić jakie to wrażenie robi na 
wa, iż użycie powyższych martwych zasobów va | nasz lad wiejski wyaąacia prawosławnego, który i tak 
podwyższenie ceny %iemi, nie będzie.podwyższe |jaż jest bałamucony przez rusomanów i przez 
nism sztucznem, ale przediwaie podwyższeniem na- | rozmaite iane figary. „Wydno nehodytsia polsko- 
turalnem. „mu bohowi nad dorohoju stojaty, a chreszczene: 
„mu czołowikowi pered aym chrestytsia*; powta- 

W 1860 r. postawiłem na moich gruntach dwa 
krzyże, które mi polieya teraz wykopała. Włościa- 
nie zaś z mego majątku postawili temu parę ty- 
godni kilka (vez pózwolenia) i tych nie ruszano. 
Mówiłem urzędnikowi policyi o tej niesprawiedli- 
wości; ón mi ną to powiedział, że ma taki rozkaz. 

W Źytomierzu prześladowania za czarne ubiory 
nie ustają. Policya siłą ciągnie kobiety do policyj, 
tam zapisuje imie, nazwisko i mieszkanie, a potóm 
sztrofy pieniężne! nakłada i egzekwuje. 


Paryż 27 listopada. 


W ostatnią niedzielę odbyła się w Compitzne 
fkda ministrów. Wychodząc z przypuszez: nia, że 
książę Alfred zostanie obrany królem greckim i że 
przyjmie tron, rada zapytała się sicbie co czynić 
należy. Rozprawy jej miały być żywe. Wystawi- 
wszy następstwa tego wypadku, kilku ministrów 
wyłożyło potrzebę oparcia się Auglii, ale hr. de 
Persigny zrobił uwagę, że opór jest niepodobny 
w okolicznościach dawiajcpih; że zresztą przyj- 
mując tron grecki, Anglia wystawi się na wielkie 
umbarasy. Opinia hr. Persigny, którą Cesarz po- 
dzielił, przemogła. W skutek tego, oaegdajszy Con- 
btitutionnel rzekł: że zostając w dobrych stosun- 
kach z Auglią, Fraacya nie może się sprzeciwiać 
kandydatarze księcia Alfreda, lecz że przyjmują: 
tron grecki, Aoglia może wywołać kwestyę wscho- 
dnią. Artykuł Comstitutionnela, pochwalony przez 
Morning Post, zadziwił Paryż. Rjaliści zawołśli: 
Francya opuszcza Rosyę. Patryoci, ufai w potęgę 
Francyi, przebąknęli: niech Anglia weżmie tron 
grecki, jeżeli ma odwagę. Niestety Anglia: ma 


nw 


Z Rzeszowskiego 26 listopada 


A Korespondencya z Krakowa (z, a.) na wła 
ściwej podstawie oparła dyskusyę o tej jak się 
wyraża, arcyytginó Kwestyj, uttzynignia polskiej 
ziemi w polskich rękach. 

Zbyt często u nas biorą skutek za przyczynę. 
Nad skutkiem ubolewają, skutek patępiają — a o 
przyczynie? ani się domyślają! — I tak, niezawo- 
dnie zastraszającym jest Ów fenomen, okazujący 
się w niektórych okolicach 0iCzyzny naszej, prze- 
chodzenia własności ziemskiej] w ręce obcych. Lecz 
zaiste jest to tylko skutek, Którego przyczynę 
szukać wypada, aby złemu zarądzić,— Gdy zaś 
nie widzę tłamnego przenoszenia się Polaków za 
granicg, lab zakupywania majątków zagranicą, 
gdy skarżyć się na zbytek kapitałów nie możemy, 
gdy nareszcie nie podobna posądzać ogółu o złą 
wolę; nie mogę innej przyczyny tego fenomenu |j 
dopatrzeć się, jak w braku bogactwa narodowego. | karfirst niedługo się uamyślał, aby oddalić mini- 

i ia si złość pół u Przechodzenie ziemi w obce ręce jest niezawodnie |sterynm i Oódroczyć izbę na Czas nieozńaczony. 
zaciemnia się przys a żre A a nas deficytem budżeta narodowego, a więc aby | Miał zapswne przed oczyma przykład Prus, rzą. 
W innych sprawach europejskich ło 57 j złemu zaradzić, nie wypada utyskiwać mniej lub |dzonych obecnie także boz uchwalonego budżeta 
niło się w niczem położenie, boć przecież cela podaliśmy następujące środki: więcej wymownie nad sprzedażą dóbr obcym, lecz|i mniemał, że mu należy korzystać 2 tak pomy- 


półwyspu niezdołałby zmienić, bo ono leży 
nie w systemie adminigtracyjnym ani nawet 


terwencyi francuskiej przez armię francuską, 
a zarazem w nierozwiązalności kwestyi 
rzymskiej środkamitylko materyalnemi. Walka 
parlamentarna, jaka już dwa tygodnie trwa 
w Turynie, nie rozstrzygnie ani jednej trudno- 
ści z jakiemi organizacya państwa-włoskie. 

ma do walczenia. Ważną jest ona tyl- 
kó pod względem wyjaśnień jakie daje tak 
ze strony oskarżycieli gabinetu, jak i jego 
obrońców. Ale im bardziej odsłania. się dzia- 
łanie Francyi we Włoszech, tem bardziej 
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(x. s) Q podzielności grantów w odpowiedzi na 
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Austrya stanie po stronie Anglii i że toż samo u-|rza Francuzów. Wołowski aczkolwiek o prawodaw-|od niepamiętnych czasów przedstawianą w niej 
czynią Prusy. p stwie przemysłowym traktoje, często się jedaak | bywała przez pełnomocnego ministra. Książe Sal- 
Opinia publiczna nie rozumie jeszcze całej wagi|z ekonomią polityczną spotyka i pomówić o nićj|danha, potomek rodziny, która swą wielkość i do- 
sprawy greckiej i możebnej elekcyi ks. Alfreda.|musi. Jak zaś wykład jest przystępny i powabny |statki zawdzięcza sławnemu margrabiemn Pombal, 
Giełda pragnąca zawsze pokoju, podniosła się po |słachaczom, to ich klasyfikacya najlepiój dowodzi. | liczy 72 lat, ale jest nader czerstwy i umysłowo 
artykule Constitutionnela i w najlepsze się uspo-| Wyjąwszy części otaczającój katedrę, która się z | młody. Pan milionowy, a do tego przyozdobiony 
koiła. Dzienniki nie widzą jeszcze pewności oboru | młodzieży i wykształceńszćj klasy spółeczeństwa | tytułem krewnego królewskiego, labi nadzwyczaj 
ks. Alfreda. Oby ich widzenie się sprawdziło! Rsąd | składa, resztę audytorynm bluzowicze stanowią. Są|wystawę i przepych, i przybył do Rzymu z o- 
francuski użył już i używa jeszcze wszystkich sprę- |tacy, którzy żadnój prelekcyi nie chybią. Poezci- | gromnym taborem; dwór jego składa się z 24 o- 
żyn, aby odwrócić Greków od głosowacia na ks.|wy rzemieślnik skończywszy robotę, słucha z za-|sób, a pakunki zawaliły cały pociąg kolei żelaznej 
Alfreda. Godnem jest wzmianki, że Grecy nie po-|jęsiem profesora któren mu waranki pracy, opiekę |w przejeździe Z Civitavecchia do Rzymu. Przeszłe 
kazują żadnój skłonności do obioru dynastyi na- |na jaką w spółeczeństwie zasługuje i wiele nie-|tylko wieki, eo były świadkami trynmfalnych wja- 
rodowej i że wcale o niej nie myślą. Stronnicy | znanych prawd objawia. Na tóm zależy sztuka, s- | zdów weneckich posłów i Jerzego Ossolińskiego 
ka. Leichtenberskiego są liczni, ale przywala ich |żeby wykład prawodawstwa, to jest przedmiotu o- |do wiecznego miasta, widziały ambasadora tak 
zarzut despotyzmu Rosyi i przykładu Polski. Stron- | schłego dla głów nie posiadających zasad nanki |szumnie i dworao przybywającego. Książe Saldan: 
nicy ka. Alfreda używają przykładu obchodzenia | uczynił zrozumiałym. ha zamyśla dawać bale i Świetne przyjęcia, któ- 
się Rosyi z Polską za argument przeciw ks. Leich-| Arago potrafił zpopularyzować astronomię, to jest| remi chce zaćmić wszystkich kolegów swoich, i 
tenberskiemu, dynastyi niemieckiej, którą Anglia |nec plus ultra abstrakcyi dla mózgu ogołoconego |dla tego pałac Caetani, rezydencya poselstwa por- 
może jeszcze życzyć sobie w gruncie, Grecy nie |z wielu pomocniczych wiadomości. Widziałem cza. |togalskiego, zdaje się być za ciasnym dla niego 
chcą. Aby usunąć trudności, Siècle radzi przyjąć |sem nieśmiertelaego męża rozpaczliwych środków | pomimo swej przestronności. Szuka więc ianego 
formę rekublikańską. Tęż samą radę daje Monde. | chwytającego się. Jak to objawić problemata astro- | pomieszkania, gdyż Portugalia nie posiada tataj 
Monde lęka się dynastyi angielskiej, wiedząc, ż» | nomiczne słuchaczom lub słachaczkom (a bywały | włssnego pałacu. Złoży zaś wierzytelne swe listy 
ona zniszezyłaby prace katolickie na wschodzie. |w mnogićj liczbie) które wyobrażenia nawet o | Papieżowi skoro wiee-hrabia @ Alte, obecnie w Por- 
Cała ta awantura Grecka jest prowadzona prze” | przystawaniu trójkątów nie miały. Arago więc czę- |tugalii bawiący, wręczy swoje odwołanie. 
samego lorda Palmerstona, przy pomocy Rosa |sto dawał formułę i z energią powterzał nie py. |  Monsiguor Chigi donosi z Paryża, że p. Drouyn 
korespondenta nie Timesa jsk mówiono, lecz M. |tajcie mi się moje panie o dowodzenie, ale zawie-| da Lhuys wspowinał mu o przywróceniu (?) odpa- 
Posta. Lord Palmerston stara się widać zasadę na- |rząjcie mi, jestem człowiekiem honoru nie oszukuję|dłych od Rzymu prowincyj. Kardynał Autonelli 
rodowości zniesławić. was; tak jest rzeczywiście. o skutku nie wątpi i uważa tę rzecz tylko za 
Korespondent Czasu jest korespondentem pol-| Na kursach Arago rzemieślnicy jako dyletanci | kwestyę czasów. Osoby dobrze uwiadomione zape 
skim. Sledzi on w każdym ważnym wypadku po-|uczęszczali. Znałeim farbiarza któregom miał za | wniają, że Cesarz robi te obietnice jedynie pod 
litykę narodową. Jakie następstwa mogłoby mieć |sąsiada, ręce dowodziły, że sam się trudnił prze. | aruakiem (?), aby Papież przychylił się do jego 
dla nas przyjęcie przez ks. Alfreda tronu greckie- | mysłem. Przybywał co tydzień z okolic Orleanu, | gorącego pragnienia, któremu dotychczasowe sprze- 
go, które to przyjęcie według wyznania Constitu- | iracił dzień cały, ale nie chybił ani jednéj pro- |ciwianie Bię było Źródłem niezliczonych niepowo- 
tionnela, byłoby początkiem kwestyi wschodnićj? |lekcyi. © dzeń dla stolicy Św., to jest aby własnemi dłoń- 
Morning Post stara się być pokojowym. Mówią| Blacqui w konserwatorynm sztuk i rzemioał był | mi ukoronował Napoleona III. Odmowa, jaką da- 
żę ks. Leichtenbergski reprezentuje atak Grecyi na |tym dla ekonomii politycznójj czem Arago w ob-| wniejszemi czasy Pius IX, w tym względzie czy- 
Turcyą a ks. Alfred postęp życia parlamentarskie- |serwatorynm dia astronomii. Łatwiejsze zadanie, 
go w Grecyi. Trudno tym zapewnieniom zawie- | więcćj dostępna nauka, ale talent wykładu niezró- 
rzyć. Zresztą nie zależy to od Anglii. Czy Ro-| wnany. 
sya najdzie Rumanian? czy ma siły po temu?| Wołowski tuż za Blanquim idzie. Ma także 
zagrożona od strony Szwecyi i Grecyi, czy Rosya |tradności do zwalczenia. Nie wykłada przedmiotu 
uzna potrzebę ubezpieczenia się od środka i zmie- | czysto zastósowanego, musi kiedy niekiedy w kra- 
nienia swćj polityki w Polsce? Federacya sławiań |czać w sferę abstrakcyi, a jak to ostrożnie wypada 
ska o którćój marzy Rosya, jest niepraktykowaną | obchodzić się z pojęciem słuchaczów więcój z pra- 
i ciepodobną pod jedną dynastyą; wymaga ona | ktyką niż z teoryą oswojonych! 
albo osobnych rzeczypospolitych jak w Szwajcaryii| W tym roku mówić będzie o wystawach, to jest 
Ameryce, albo osobnych dynastyj, jak w Niem-|o walnych popisach pracy i intelligencyi, pracy 
czech. Czy Rosya to zrozumie? Obiór ke. Alfreda | wolnej, bo innej we Francyi od r. 1789 nie masz. 
będzie najwyższą obslgą zadaną Rosyi. Obiór ten | Otóż zdaje mi się, że wśród ogóła pracowników 
może obrócić się na szkodę samój Rosyi. Ci co ze-|francuskich, niewiem czy na stu znajdzie się je- 
zwalali dąwnićj na marsz Rosyi ku Stambułowi, | den któryby wiedziaź, jaka różnica zachodzi mię- 
iłamaczyli swą opinią awagą, że ten marsz wyda |dzy przeszłością a obecnością, jakie były warunki 
Rosyą na razy Anglii. W razie wyboru ks. Alfreda, | pracy dawnej a jakie są obecne. Raz wychodząc 
nie Rosya będzie godzić na Stambuł lecz Anglia, |z kursu Wołowskiego, zostałem zapytany przez 
ale położenie pozostanie toż samo. Czy Rosya nie- | Fraacuzów bióralistów (to prawda), dla czego pro- 
przyjmie walki i czy zniesie z czasem plondrowa- |fesór tak ezęsto odwołuje się do wolności pracy ? 
nie Anglii po morzu Czarnem a nawet po Kauka- | wolność pracy bierze zawsze za puokt wyjścia do 
zie? Czy z dragiój strony, w razie wojny i opera- | rozumowania ? 
eyi nad Wisłą, Francya spełai swą kontynentalną | Jak to, odrzekłem, moi panowie, to nie wiecie 
powinność i powstrzyma apetyt praski? Czy ze|że to były obalone przez rewolucyę cechy i kor- 
swćj strony Anglia pokaże choć raz na kontynen- | poracye fachowe? To nie wiecie, że dawniej we 
cie względy dla starożytaćj narodowości ? Francyi nie dość było być zdolnym  rzemieślni- 
Compiezne jest zajęte i dość smętae. Cesartwo | kiem, ale trzeba jeszcze, żeby ta zdolność porę- 
wracają do Paryża d. 6 grudnia. P. Dronyn de |czoną była przez współzawodników ? To znaczyło, 
Lhuys nie przybył wezoraj do Paryża dla widze: |ża dawniej kto parę butów umiał zrobić, to mie 
nia się z lordem Cowley, lecz przyjedzie dziś wie- | był mocen tych batów nikomu w zamian za inoą 
czór. Wyjedzie on z Compiègne po obiedzie. |usłogę ofiarować, póki na to szewcy niepozwolili? 
Dziś wrócił minister ten i dał rozkaz margrabi de|l podobnie we wszystkich innych fachach. 
Cadore udania się do Londynu, gdzie będzie peł-| Zdziwieni byli nasi interlokatorowie i dopiero 
nić obowiązki s r aries sekretarza ambasady. | powoli zaczęli sobie przypominać, że coś im kie- 
Barcn Gros obejmie ambasadę dopiero po skoń | dyś o tych instytacyach średniowiecznych mówiono. 
czeniu sprawy greckićj tj. w końcu grndnia. Mał | Francya tak się przyzwyczaiła do zasady wol. 
żeństwo ka. Walii z księżniczką Gitleksburg szko- |aości pracy inaugurowanej w r. 1789, że gdyby 
dzi joż Danii i Skaadynawii a zepewniu przewa- | skutkiem nadzwyczajnych jakich przemian starzy- 
gə Anglii ua morzu północnem, a tron grecki ka.|zny w używanis weszły, toby się społeczeństwo 
Alfreda (zawsze w przypuszczeniu, że zostanie 0- | francuskie na wszystko zgodziło, wyjąwszy na ście 
fiarowany i przyjęty) zaszkodzi większćj części |śnienie wolności pracy. Opinie wzdychające za 
Earopy i podniesie o wiele potęgę Anglii. Przypo- | przeszłością, niecierpiące rewolucyi francuskiej, 
minsjąc, że podczas powstania indyjskiego i po-|znają dobrze ten wstręt i dla tego bardzo nieśmia- 
mimo pewności ze strony Francyi, Avglia zawsze |le i rzadko kiedy odzywają się ze słówkiem przy- 
baczna i mieufaa, utrzymała w całości swą flotę |cbylnym na rzecz dawnych cechów i korporacyj 
na kanale kaletańskiem, Opinion Nationale v y- | rzemieślniczych. Trzeba oddać słuszność, że orga- 
raziła żal, że posyłając 60,000 wojska do Meksy- | na tych opinij nierównie śmielszych sympatyj do- 
ku, Francya mie utrzymała na swych brzegach po- | puszczają się. © k t 
tężciejszćj floty niż tę którą posiada. Kiedy Con-| Legitymizm i ultramontanizm „broni tortury (la 
stitutionnel gotów jest przyjąć w Grecyi ks. Alfre- | question) jako środka upraszczającego procedurę 
da, La France, dążąca do strony bronienia polity- | kryminalną, a więc pożądanego w interesie oskar- 
ki narodowėj, powstaje na to i to stanowisko u-|żonego. Czytelnicy znają apologią inkwizycyi w 
trzyma. La France ostrzega, że Avglia zakłada | interesie reiigijnym. Majoraty, substytacye, mono- 
już magazyn węgla na wyspie Lemnos i przypo | pole, są kolejno przedmiotem egzaltacyi zwolenni- 
mina bistoryą magazynów węgli w rękach angiel-|ków przeszłości. Dla czegóżby nie mieli kochać 
skich. Dziennik ten ostrzega, że z księciem Al-|się w pracy ścieśnionej i monopolizowanej? Ale 
fredem nie wyspy Jońskie zostaną złączone z Gre-| Francya wiele zyskała i z zysków bardzo jest za- 
cyą lecz Grecya z temi wyspami. dowolaiona. Statystyka ciemnego nawet przekona. 
W Anglii nędza wzmaga się coraz bardziój, w | Tylko upartego nigdy. Wszystkie swobody solidar- 
Londynie obdzierają wieczorami, duszą, mordują, |ny węzeł jednoczy. Wszystkie jedae z drugich 
ale rząd, pewny cierpliwości luda, nie znajdzie| ochodzą, jedne od drugich zależą. Postęp jest ni- 
wewnątrz żadnój tradności w przeprowadzeniu po- |czem inuem jeno zbiorem swobód. Im więcej icb 
lityki na zewnątrz. naród znieść może, tóm jest więcej postępowym. 
Sprawą włoską nikt się dziś mie tradni. | Tylko małoletnich na szelkach wodzą. Dorośli o 
Cokolwiek uchwali parlament taryński, Wiktor | swoich siłach postępują. Kto w przeszłości gorz- 
Emanuel ma mieć zamiar utrzymać p. Rattazzego i| kie tylko wyrzuty znajduje, a w postępie całą na- 
statu quo a rozwiązać parlament. Król wie, że jak | dzieję pokłada, ten razem z Wołowskim i mężami 
to rzekł p. Alfieri, Włochy nie mogą nie począć |tegoczesnymi wolności pracy i wolności handlowej 
bez ścisłego przymierza z Fraucyą. Patrie przeczy | będzie hołdował; zasłaży się ażeby mu w części 
aby br. Flahaut podał się do dymisyi z powodu|iane swobody udzielone kiedyś zostały. Nispodo- 
sprawy rzymskićj. bna pojąć, jak można żądać warunków życia te- 
Ks. Grammont Cadrousse został skazany przez | goczesnego z formami i w ramkach strupiałej prze- 
sąd na zapłacenie matce pana Dillan, którego zabił, | szłości. 
pensyą dożywotnią w sumie 3600 fr. 
Sądownietwo francuskie popełaiło błąd, który 
rzadko się zdarza, ale który zawsze jest nieszczę- 
śliwy, skazując na śmierć kobietę niewianą. Pro- i i M 
wadzi się z tego powoda polemika przeciw iuda-| (r.) Aż do samego niemal przybycia księcia 
gacyom, które równają się nieraz moralnój tortu- |Saldanha utrzymywano w tutejszem poselstwie 
rze. Miesza się w tę polemikę p. Odillon Barrot. | portugalskiem, iż ten mąż stanu uwierzytelnionym 
jest jako ambasador przy dworze włoskim, i że 
jego posłannictwo w Rzymie ograniczone co do 
czasu i godności, spełnione będzie niejako mimo- 
chodem i zawisło na załatwieniu trudności istnie- 
B. Doia 25 b. m. nastąpiło w amfiteatrze kon-|jących między dworem rzymskim a gabinetem li- 
gserwatoryum sztuk i rzemiosł otwarcie kursu ziom- zbońskim z powoda prawa nominacyj, jakiego rząd 
ką naszego L. Wołowskiego. Jest to jeżeli się nie | portugalski chce wyłącznie używać w Indjach, 
mylę dwudziesty rok istaienia kursu. Jəżeli prace |niemniej jak kilku punktów konkordatu rozmaicie 
ekonomiczne i prawodawcze otworzyły podwoje|przez każdą stronę tłómaczonych. Pełnomocnik 
akademii znakomitemu rodakowi naszemu to bez- | portugalski żadne) a żadnej urzędowej wiadomości 
wątpienia katedrze profesorskićj winien w znacznćj | w tym względzie nie odbierał z Lizbony, a depe- 
części wybór na członka dwóch zgromadzeń pra-|sza zwiastująca mianowanie księcia Saldanha po- 
wodawczych pod rządem republikanekim. Imie Wo-|słem przy stolicy Św. poprzedziła tylko o dni kil- 
łowskiego wyszło zdaje mi się jedno z pierwszych |ka przyjazd tego ostatniego do Rzymu. Został on 
z urny wyborczej. Blnzowicze pośpieszyli oddać |mianowany posłem niespodzianie i bez przygoto” 
hołd swemu nauczycielowi. Ufali mu. Bo też kars | wania. Powstańcy bowiem w Braga nadużyli jego 
Wołowskiego jest arcypopularnym i nie jest to|imienia, a mściwy margrabia Loulé widząc w nia 
jego najmniejszą Ada AA. Cesarz Napoleona III wy- |niebezpiecznego współsawoduika, korzystał Z tej 
rzekł raz że wypada zdrowe pojęcie ekonomii po- | okoliczności by go oddalić z kraju, i prżeto u- 
lityeznój upowszechniać między ladem. Są uczeni | myślnie dla niego przywrócił nieistniejącą już od 
nawet ludzie którzy tytułu nauki ekonomii po-| wieku z okładem ambasadę portugalską w Rzymie. „powi c à aiani 5 
litycznój zaprzeczsją. Niech mi wybaczą, ale po-| Jastto jedna z czterech wielkich ambasad katoli- Rad miejskich, dowiodły jak 8 neznis . postąpił 
dobnój eksklazyi na seryo nie biorę i sądzę, że|ckich przy Papieżu, ale w skutek sporów powsta | większość ludności, gdy wierna 2484: rj aby na 
nie tak nie przyłoży się do aśmierzenia socyalisty- | łych między Rzymem a Lizboną, Portugalia prze- | każdem stanowisku służyć wani 1 gdy przekc- 
czuych Gyskoków, - jak wykonanie zlecenia Cesa- | stała mieć formalnego ambasadora w tej stolicy il nana, że pracą organiczną wewnętrzoą można je- 


nieporozumień między nim a Papieżem, co się 0d 
lat kilku ciągną pod rozlicznemi kształty i pozory. 
Cesarz przez nowy zwrot w polityce swojej przy: 
jaźniejszy Papiestwu, chce uzyskać owo desideratum. 
Książe La Tour d’ Auvergae ma podobno nawet 
wkrótce wyraźne uczynić w tej mierze propozy- 
cye, na które Ojciec Święty po długim namyśle 
nie wahałby się już, jak zapewniają przystać. 
W takim razie Papież udałby się do Paryża. 

Garibaldi, który ma się nierównie lepiej, napisał 
następną odpowiedź do kilku Polaków, którzy mu 
awe powinszowanie przesłali: „Spezzia, 6 listopa- 
da 1862. — Dziękuję wam, o podwójnie bracia 
przez niedolę i przez oręż, — synowie nieszczęśli- 
wej Polski, — za Życzenia, które mi wyrażucie.— 
Czuje się lepiej, i mniemam, iż  wyzdrowieję 
wkrótce. — Bywajcie zdrowi, dłoń moja w waszej 
serdecznie spoczywa. — J. Garibaldi.“ 


Wiedeń 30 listopada. Kilka dzienników dziś i 
wczoraj potwierdziło doniesienie, że sejmy krajo- 
we juź nie 10go grudnia, lecz 1Ogo lub co praw- 
dopodobniej 20go stycznia zwołane będą. Powo- 
dem tej zwłoki jest niewykończenie prac finanso- 
wych w Radzie państwa, a mianowicie nie prze- 
prowadzenie ustawy finansowej i podwyższenie 
podatków w Izbie wyższej i niezałatwiecie kwe- 
styi bankowej. O ile jaż wiadomo, Izba wyższa 
nie bez pewnych zmian uchwali ustawę finauso- 
wą, a w takim 2. zbdnini znów obie Izby będą 
się porczumiewać za pośrednictwem komisyi mie- 
szanej, przez co oczywiście ostateczne uchwały 0 
dni kilka lub kilkanaście przewlec się mogą. Co 
do umowy rządu z bankiem, Izba wyższa weźmie 
pod rozbiór petycyę wydziała banku do niej za- 
niesioną i komisya Izby ma we środę zdać spra- 
wę w tym przedmiocie. W Izbie deputowanych 
83 tego zdania, że i tu wypadnie porozumiewać 
się z Izbą wyższą, lecz naznaczeni do tej komisyi 
deputowani Herbst, Kinski, Skene, Sząbel i Win- 
terstein mie uchodzą za przyjaciół banku; porozu- 
mienie przeto będzie trudne. Rządowi wszelako 
wielce zależy ma załatwieniu ugodu z bankiem 
na tem jeszcze zebraniu Rady, bo przez to niebę- 
dzie zmuszony zaciągać pożyczki o tyle większej, 
o ile wynosi pomoc banku, tudzież iż stosunek 
rządu do banka stanie się wyjaśniony i na długie 
lata utrwalony. Bank czując, jak dalece rządowi 
pilno załatwić tę sprawę, nie łagodzi warunków 
postawionych w petycyi do Izby wyższej, i groz) 
nawet likwidacyą. W innych okolicznościach gre ź- 
ba ta nie byłaby zastraszającą , ale dziś rząd nie 
chce, aby ona wpłynęła na kurs papierów publicz. 
nych. Izba wyższą zajmować się ma jatro kon- 
trolą dłagu państwa i ustawą O posiadłościach. 

— Pest. Lloyd dowiaduje Bię z Wiednia, żenad- 
worna kancelarya siedmiogrodzka ma na prawdę 
zamiar doprowadzenia rzeczy tak, aby sejm tego 
księstwa zwołanym został w marcu. Wychodzą 
tam z tego przekonania, 46 8e)m musi Się zebrać 
na jakiś czas przed rozpoczęciem przyszłego ze- 
brania Rady państwa, a ta ma znów Bię zebrać 
w maju lnb w czerwen 1862 r. Nie leży bowiem 
w zamiarze nadwornej kadcelaryi nadwornej wę. 
giecskiej, aby na tọ tylko sejm zwołać, by go 
zawezwać do wyboru delegowanych do Wiednia, 
przypuściwszy, że uchwała w tym dachu zapadnie. 
Owszem staraniem kancelaryi nadwornej jest, aby 
sejm siedmiogrodzki mógł Bię zająć ważnemi 
sprawami mającemi interesa kraju na celu. 

— Drakarz Vetterl w Pisku w Czechach, reda- 
ktor odpowiedzialny skonfiskowanego  „Pątnika 
z Otawy* zagrożony jest nowym procesem drako 
wym. Urząd powiatowy w Pisku położył bowiem 
areszt na ówieżo uakładem Vetterla wydany ka- 
lendarz gospodarki w 1500 egzemplarzach i wytoczył 
mn proces drukowy. ; 

— Gubernium siedmiogrodzkie w Koloswarze 
aakazalo wytoczyć proces redaktorowi Herman 
stidter. Ztg, ptofasorowi Henrykowi Schmidt, o prze- 
stępstwo podburzania i przekroczenie drukowe. 
Pomieniona gazete jest urzędowym organem. » 


Królestwo Polskie. 


Wspomuieliśmy już , iż wszystkie Rady powia. 
towe w województwach [aira „mazowieckiem 
i kaliskiem, zwołane około połowy listopada, waio- 
sły do protokółów swoich protestacye przeciw po- 
borowi proskrypeyjnie dokonywanemu i w ogóle 
przeciw wszelkiemu poborowi, któryby wyprowa- 
dzął rekratów poza granicę kraju: Rady te prote 
stając przeciw poborowi, niewybierały obywateli 
do asystowania komisyom i delegacyom konskryp. 
cyjnym, uważając wszelki udziął w poborze jako 
udział w gwałcie. 

Wskazaliśmy również, że ten czya Rad powia- 
towych, jak wszelkie ich czynności tak negącyjne, 
że tak powiemy, jak i organiczne, Oraz czynności 


Rzym 23 listopada. 


Paryż 27 listopada. 


nil, głęboko ubodłą Cesarza i stała się początkiem 


nego przez niego celu, — przyjęła udział w Radach, 
postanawiając zarazem pełnić ściśle obowiązki nie 
zważając na samowolność władz policyjno-wojsko- 
wych, stawiać tamę tej samowolności, a zdobywać 
i bronić w swoim zakresie prawa narodu i osób. 
„Podamy kilka protestacyj i wniosków Rad po- 
wiatowych w tychże województwach, w których 
teraz były zwołane, a dzisiaj napfzód zamieścimy 
wyciąg z protokółu posiedzień Rady 
powiatu piotrkowskiego. Jest to wniosek 
uczyniony przez sekcyę ogólną Rady, a przyjęty 
prawie jednomyślnie przez tęż Radę i wniesiony 
do protokóła mimo opozycyi komisarza rządowego. 
W wniosku tym przedstawia Rada, jaki jest stan 
powiatu, zgodny ze stanem całego kraju, w skutek 
trzydziestokil zu letnich rządów policyjno-wojennych 
rosyjskich w Polsce. Wyciąg ten brzmi: 
„Artykałem 20ym ustawy, dozwolne jest Radom 
powiatowym przedstawić z rozpoczęciem soku po- 
gląd swój na ogólny stan powiata, oraz czynić 
wnioski co do możliwych ulepszeń. Czuje się prze- 
to Rada w obowiązku przedstawić władzy pra- 
wdziwy stan rzeczy obecny; tym więcej, że staty- 
styka o stanie kraju corocznie składana, w błąd 


tylko wprowadzić może, gdyż szemata nadsyłane 
zapełnione na pamięć w powiatach, są dalekiemi 


nawet do prawdopodobieństwa. 


Stan powiatu jest taki, jakim być może po la- 


tach trzydziestu, gdy w skutek przyjętej zasady 
o wzajemnych stosnakąch rządzonych, powiat sta- 
nowił jedno tylko kółko administracyjnej maszy- 
ny, zażytkowane na jej wyłączną korzyść, gdy 
ceutralizacya pochłaniająca a nie twórcza, pomi- 
nęła możliwe środki rozwijania nowych źródeł po- 
myślności, a nawet wszelkie pojedyncze usiłowania 
w tym kierunku poczytywała za zboczenie od pra: 
wa. Powiat stosunkowo do swej zamożności prze 
ciążonmy podatkami, albowiem oprócz dochodów 
celnych z soli i poczty, wpływa do kasy 367,665 
rub. sr. rocznie, nie posiada żadnego fandusza na 
wskrzeszenie siły produkcyjnej i na rozwijanie jej 
odpowiednio do ciężarów, jakie ponosi i niema 
ślada w aktach tutejszych, aby choć znaczniejsza 
jaka suma obróconą bywała na podniesienie do- 
brobyta. Urzędnicy wynagradzani nieodpowiednio 
do dzisiejszego położenia, zmuszeni są konieczno- 
ścią krzątać się więcej około środków możliwego 
wyżywienia, aniżeli około dobra publicznego. Na 
184,404 mieszkańców, 683 kupców, kramarzy i 
przekupniów, stosunek jeduego na 300 mieszkań: 
ców świadczy, w jakim stanie przemysł; żebractwo 
zaś i włóczęgostwo zaświadcza, w jakim stanie 
dobrobyt. Drogi komunikacyjne, projektowane i 
rozpoczęte zaledwie ślimaczym krokiem o wła- 
snych siłach posuwane naprzód, wydmy piaszczy- 
sta nie obsiewane, lasy rządowe wyniszczone, Z% 
kładów przeroysłowych, fabryk i rękodzielni ża- 
dnych, W miejsce kredytu—lichwa, w miejsce zdaw- 
kowej monety—prywatne papierki przemysłowców, 
wypuszczane bez kontroli, grożące w przyszłości 
zachwianiem dobrej wiary i cyrkulacyi. Kasy miej- 
skie wyczerpane, wsie bez policyi wiejskiej, niżaze 
władze bez środka poskromienią wykroczeń, beż 
środka wykonania przepisów. Włościanie obałamu- 
ceni p.dszeptami, których żródło podejrzane; w 
miejsco moralności pijaństwo; środki sanitarne ża- 
dne. Na każdym krokn brak ladzi wykształconych, 
gdy ich dotychczasowe szkoły mie wydały, szkó- 
sk elementarnych zaledwie kilkanaście, brak na 
vie funduszów a szczególciej brak do nich nau- 
czycieli. Powaga sądownictwa i prawa osłabiona, 
skutkiem samowolnych przez osoby wojskowe u- 
wolaień skazanych przestępców, rozboje, kradzieże 
powszechne. Obojętnością rządu o dobro religii i 
prześladowaniem księży, podstawy spółeczeństwa 
podkopane. Oto jest wierny obraz staan powiatu. 

Rada powiatowa przyjąwszy swój mandat z łę- 
bokiem przekonaniem , iż może się przyłóżyć do 
dobra publicznego, iż ten tylko szczerze pracuje 
dła dobra krajo, kto nad tem dobrem cznwa i roz- 
szerzać je pragnie, chociażby w kółku najwięcej 
ograniczonem, niemoże w szezupłem zakresie swych 
teraźniejszych atrybucyj niczemu zaradzić. Przeno 
sząc najmniejszą w sprawie publicznej dokonaną 
pracę, nad wszelki chwilowy oklask, z jakiejkolwiek 
strony by on pochodził, czuje się w obowiązku 
uświecenią władzy, nad obecaym stanem powiatu 
takim, jakim on jest rzeczywiście; — mając na- 
dzieję, iż przyjdzie skutecznie w pomoc. Oby 
nowe reformy stan ten mogły zmienić. > 

Czuje się także Rada zobowiązacą zwrócić n- 
wagę władzy na jednę z głównych przyczyn obe- 
cnego położenia, a tą jest, brak ludzi nadatnionych 
do wszelkiej pracy tak rzemieślniczej, jak fabry- 
cznej; brak ich do gospodarstwa, do wszelkich 
robót, do zakładów przemysłowych. Od roku 1833 
do 1856 wybrano z powiatu przeszło 
11,000 ludzi do wojska, samo czoło ludności, 
nie pozostawiając dość rąk uzdatnionych, któreby 
na drodze pracy pożytecznej przewodniczyć mogly. 
Rekrnci prowadzeni o tysiące mil w obce kraje 
aa dłagie lata, ulegli skutkiem samego kiimatu 
przerażającej śmiertelaości; zatracali język, oby 
czaje, religię własnego kraju, a w skutek tego 
498 dymisyonowanych którzy dotąd z tej 
liezby 11,000 powrócili, nietylko nie mogli być 
użytecznymi w powiecie, ale raczej stawali Bię je- 
go ciężarem. 3 

Z tych powodów Rada uczuła swym obowiąz- 
kjem przedstawić władzy, i oświadczyć się 
przeciw wszelkiemu poborowi wojsko- 
wemu, któryby się odbywał na podobnych zssa- 
dacb; szezególniej przeciw takiemu, któ- 
ry powołując do wojska większość lu. 
dności rzemieślniczej i oświeconej, po- 
zbawiłby powiat wszelkich środków możliwego 
rozwoju i postępu. Mniema Rada, że tylko pozo- 
stawienie powołanych w własnym kraju 
z zabezpieczeniem ich języka i religii, —jedy ne- 
go skarbu naroda pod cudzem panowa- 
niem zostającego — mogłoby takowy uczynić 
możebnym dla ludności tutejszego. kraju; inaczej po- 
bór do wojaka zawsze przyjętym będzie gorzej, 
jak najciężeza klęska,” 

— Urzędowy Dziennik Powszechny z 28 listopada 
donosi co następuje : 

„W dniu wczorajszym o godzinie 1-ej z poła- 
dnia skład Szkoły Głównej mając rektora jej 
dziekanów czterec Wydziałów na czele, przyj mo” 
wany był przez Naczelnika rządu Cywilnego w P®- 
łacu Briiblowskim. Rektor w przemowie 8%e) ak 
zee rowr pala kursów w Szkole Głównej, 
wynurzy . Margrabiemu w imien TGAS 
A SB n i wdzięczność 28 udział, jaki 
miał Margrabis w utworzeniu tej, Tostytacyi, tak 
ważne dla kraju następstwa rokują). Naczelnik 
Rządn Cywilnego przemówił do o%ecnych w na 
stępujących wyrazach : r 

k Parowiel Zaledwie upływa dwadzieścia mie 
sięcy od chwili w której Najjaśń. Cesarz a Król 


ia całego jej |k 
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dynie rozwinąć siły narodu i dojść do upragnio- 


nasz z przywróceniem Komisyi Wyzaań i Oświe- 
cenia i przy zapowiedzeniu reformy Zakładów na- 
ukowych, Szkołę Główną nam zwiastował, a jaż 
ustanowioną jej Zwierzchoość w osobach waszych, 
% prawdziwą dla mnie pociechą powitać mogę. 

»nSkutek tak szybki i pożądany, wyniknął 
z niezłomnej, niczem niezrażającej się woli nasze- 
go Monarchy, ziszczenia instytucyj i reform kra- 
jowi zapowiedzianych. Zakład kierownictwu wa- 
szemu powierzony, ma być dla młodzieży polskiej 
przybytkiem nauki i prawdy, za któremi idzie za- 
wsze karność sere i umysłów. Odpowie on temu 
przeznaczeniu przez wykłady po fakultetach mę- 
żów uczonych i zasłużonych, odpowie mu przez 
moc nad wszystkiemi wydziałami górującą ducha 
porządku w zakładzie, sumieaność waszą w poj- 
mowaniu, niezachwianą powagę w spełnieniu wa- 
szego zadania. Ma ono z toku rzeczy naszych, 
właściwą sobie i odrębną cechę: w rękach wa- 
szych, panowie, wydobrzeć ma u źródła swojego 
jakiem są wzrastające pokolenia, spółeczność na- 
sza Od dawna schorzała. Będziecie ze wszech 
względów zwierzchnikawi i ojcami garnącej się 
w okeło was młodzieży. Bez gnębienia zdrowego 
jej życia, bez poniewierki nad temi, których szkol- 
na zacność jest zarodem przyszłej ich godności 
obywatelskiej, czawać będziecie, aby nierozbudza- 
no w mich zewsząd już dzisiaj rozłechtywanej za- 
rozumiałości, za którą idzie ehęć przewodzenia, 
aby nienarowiono ich niewczesnem pobłażaniem, 
nieuwodzono pochlebstwem. Czujecie to wraz ze 
mną, że z utratą waszej powagi i należnego wam 
od młodzieży poszanowanie, zmarniałyby w rękach 
waszych te pokolenia, zwichuęłyby się losy zakła- 
du, które rząd i kraj z ufaością dziś wam po- 
wierza. 

pnKursa przygotowawcze. do Szkoły Głównej 
tak w zwierzchnikach jako i uczniach swoich od- 
powiedziały powziętym przez Władzę oczekiwa- 
aiom; tuszyć sobie można, że Szkoła Główna ze 
wszech miar takża im odpowie. Wyrażając tę na- 
dzieję, dziękuję Wam zarazem za życzliwe dla 
mnie uczucia przez czcigodnego waszego rektora 
mi oznajmione.** 


Niemcy: 


W sprawie jedności hańdlowćj i celoéj w Niem- 
czech, dzienniki ogłaszają aowa noty dy zm: 
czne. Minister pruski Bismark w nocie z posła 
praskiego przy dworze bawarskim mówi: „Otrzy- 
maliśmy nowe oświadczenie rządu wirtembergskie- 
go iodpowiedź rządu hasko-darmstadzkiego. Oba 
te rządy odmówiły stanowczo zgodzić się na tra- 
ktaty z Francyą, i mogliśmy w tem ujrzeć jedynie 
wyraz ich woli, aby nie przedłażać związku cel- 
nego z nami po za zakres obecnego okresu. Gd 
przeciwnie w depeszy bar. Schrenka (bawarskićj 
nietylko wypowiedzianem jest życzenie, aby się 
porozmieć, ale oraz przypuszczenie, iż porozumie- 
nie to łatwo przyjść może do skutku, przeto nie 
tracę nadziei, że ze strony bawarskiój zamyślają 
jeszcze o zbliżenin się.* Druga depesza o którćj 
mówi pan Bismark, pochodzi od ministra wirtem- 
bergskiego bar. Hiigel, który oznajmia w Berlinie, 
że nie Wirtemberg chce rozbić związek celny, lecz 
chcą tego Prusy. Wirtemberg pragnie szezerze po- 
rozumieć się. Nota sztatgardzka odpycha różnicę, 
leko p. Bismark stawia między zachowaniem się 

awaryi i Wirtembergu w bać g ke związku celnego. 
Nie mogę przypuścić, mówi bar. Hügel, aby to 
rozróżnienie było samowoluem, a tem mnićj, aby 
polegało na zamiarze rozdwojenia obu rządów po- 
łudniowo-niemieekich, lab wreszcie na zamiarze 
wywołania między ladem agitacyi. Minister wir- 
tembergski pyta nakoniec, z jakiego powodu p. 
Bismark mnićj upatruje chęci w rządzie wirtem- 
bergskim aniżeli w bawarskiw, aby utrzymać zwią- 
zek celuy. Na tę notę dość ostrą rząd pruski nie- 
odpowiedział, a nawet Stern Ztg oświadczyła, że 
wcale nieodpowie. Tymczasem ną zwołaną do Mo- 
nachiam ma d. 5 stycznia konferencyę wszystkich 
państw związku celnego, nadeszły już odpowiedzi 
przychylne. 

— Sprawa beska już załatwiona. Dzienniki ber - 
lińskie przyznają jedaak, że mie za wpływem 
Prus, lecz za wpływem Austryi. B. u. H. Zig mówi, 
że jęuerał Schmerliug wysłaay w tym cela z Wie- 
doia, miał dwa razy poslachanie u Elektora. Za 
pierwszym razem Elektor miotał się, a jenerał 
krótko rzecz wyłusaczywszy oddalił się, dodając, 
że inuym razem przyjdzie po odpowiedź. Nazajutrz 
Eiektor przysłał adjautanta do jenerała zapraszając 
go do siebie. Fmpor. Schmerling przybywszy za- 
stał jeszcze Elektera mocno Wzruszonego. Wszela- 
ko stanowcze oświadczenia jenerała sprawiły po- 
żądane wrażenie, Osobliwie to skutkowało, gdy 
jenerał rzekł, że z niczego bardziej niebyłyby Pru- 
sy rade, jak 'żeby ułatwić p. Bismarkowi sposo- 
bność uczynienia się popularnym kosztem Elektora. 
Elektor miał nieżałować przeciw dwerowi, rządowi 
i ladowi pruskiemu słów, których nieznajdzie w ża- 
dnym dyplomatycznym słowniku. Utrzymują że 
misa jenerała Schmerlinga na tem polegała, aby 
wykazać, jak smutnem byłoby następstwo uporu 
Elektora, albowiem oba gabiety wiedeński i ber- 
lńeki musiałyby przedstawić w Bundestagu po- 
trzeba przymaszenia egzekucyjnie Elektora do u- 
czynienia zadosyć przyrzeczeniom, tudzież wyko- 
nania dawniejszych uchwał Bundestagu. Jak dono- 
3i Gaz. wiedeńska w telegramie z 29go, Elektor 
wręczył jenerałowi Schmerlingowi pismo do Cesarza 
Imci. Jenerał odjechał tegoż daia przez Fraukfart 
do Wiednia. í 

Wiedeński Botschafter przedstawił był wysłanie 
giħca pruskiego do Kasselu, w tonie stósownym 
dla jakiego pisma humorystycznego. Hej! jest 
tam kto? zawołał p. Bismark na swojego strzel- 
ca, i wręczył mu pismo, „żeby je w tojezas po- 
wiózł do Kassela. Tea mulej więcej sposób przed- 
stawienia użyty b)* W pomienionym dzieanikn. 
Zgorszyła się tem wiclea Stern Ztg i bierse złąd 
pochop do zaprzeczenia Botschafterowi jego stosun- 
ków zażyłości % ministerstwem, o co go dotąd po- 
gsądzano; A100WIEMm organowi rząda pruskiego zda- 
je się, że Niemożną być dziennikiem ministeryal- 
pym i trywialnie przedstawiać misyę polityczną. 
Tymczasem Botschafter ze względu na to, iż z 

ere pojechał do. Kasselu jenerał, a z Berlina 
tylko porucznik jako goniec, chciał obrócić misyę 
praska w śmieszność. 

— Stern Zig zamieściła temi daiami w tajemni- 
Czych słowach opis pewiego zdarzenia; które wiel, 
io sprawiło wrażenie. Mówi ona bowiem, że poseł 
pewnego państwa, uwierzytelniony przy dworze 
pruskim, użył swojego stanowiska urzędowego do 
wspierania nienawistnych dziennikarskich na 
przeciw rządowi pruskiemu. Rząd ma w rękach ` 
swych dowody, a lubo poseł ten już nie urzęduje 
więcej w Berlinie, to jedaak odświeżenie dawnych 
tych tajemnic, ma podobno być ostrzeżeniem, któ- 


O ac o 


re w tej chwili gabinet berliński uznał za stoso- 
wne wydać, zapewne, aby od podobnych kroków 
odstraszyć posłów obecnie w Berlinie uwierzytel- 
nionych. Mówią zaś, że bar. Prokesz kiedy był 
posłem austryackim w Berlinie,. utrzymywał kores- 
pondencyę dziennikarską z tego miasta, dla rządu 
praskiego wielce niemiłą. Rząd przypadkiem miał 
wpaść jaź po wyjeździe posła na trop tej kores- 
pondencyj, a to podobno po sprzedaży sprzętów 
posła, gdy przez zapomnienie jakieś listy miały 
się znaleść w jakiejś szufladzie. Zachodzi tu je- 
dnak pytanie: czy rząd miał prawo wchodzić 
w treść papierów zapomnianych w stoliku posła ? 
Ogłoszenie tego wydarzenia dzisiaj, musi mieć ja- 
kiś ukryty powód, boć nie o bar. Prokesza już iu 
idzie. Domniemywają się przeto, iż rząd przypuszeza, 
że i obecnie tajemnice dyplomatyczne służą komuś 
z dyplomacyi za materyał do dziennikarskich ko 
ręspondencyj. 


Francya. 


Constitutionnel zamieszcza następujący artykuł 
w sprawie greckiej, który uważany jest za wyraz 
zapatrywania się rządu francuzkiego na tę sprawę: 

„Przed kilku dniami depesza rządu angielskiego 
proponowała dwom innym mocarstwom opiekuń- 
Czym odnowić uroczystą deklaracyą w Atenach, 
zobowiązania dawniej w przedmiocie tronu gre- 
pago przyjęte przez Fraucyę, Wielką Brytanię i 

Byę. 

ooo miała powodu odmawiać przystą- 
pienia swego do podobn.j propozycyi. Co do Ro 
Byi, nie wiemy co odpowiedziała, a nawet czy od- 
powiedziała, i twierdzić możemy, że cała argumen- 
tacya Morning Posta odnosi się w rzeczywistości 
do dziennika, który słusznie, czy niesłusznie ucho- 
dzi za organ polityki rosyjskiej. Dotąd jeden jest 
= artykuł M. Posta w odpowiedzi na artykuł 
a. 

„Chcieliśmy również w całości powtórzyć jak 
Bię póżniej okaże uwagi Morning Posta, które u- 
czyniły pewne wrażenie, równie jak powtórzymy 
artykuł Timesa, którego treść przynosi nam tele- 
graf, a który całkiem przeciwsą zawiera konkla- 
zyę. CA 

eco się nes tyczy, którzy kilkakrotnie już po- 
wiedzieliśmy, że Francya nie ma żadnego pod tys 
względem stałego planu ani żadnego kandydata, 
ża jest zupełnie baz interesu i że ma tylko na 
celu zić interesa Grecyi z interesami Europy, 
wiuniśmy jedynie m | dear jak położenie Fran- 
cyi jest otwartem i jasnem. 

„Ten charakter polityki naszej jest powszechnie 
uznany i nie ulega żadnej dyskasyi, zajęcie prze- 
to tronu greckiego przez księcia Alfreda nie ma 
nie w sobie coby nas razić mogło. Grecya wolną 
jest w wyborze swego monarchy, a stosunki nasze 
z Anglią są tak serdeczne, że gdy lud grecki 
Wzniósł na tron swój księcia greckiego, nie było- 
by nam to całkiem nieprzyjemnem. Czemże zre- 
sztą mogłoby trwożyć nas położeunie wielkiego 
mocarstwa, któreby się zobowiązało utrzymać księ- 
cia swego na tronie greckim. Grecya, przyznać to 
trzeba z trudnością utrzymś się taka jak jest, a 
mocarstwo, które jej da dynastyę, znajdzie się w 0- 
bec dwóch trudności, zarówno: pełnych niebozpie- 
czeństw, gdyż albo będzie musiało powściąguć dą- 
żenie nowego króla i więzić go w granicach obs- 
enego państwa, coby go natychmiast. pozbawiło 
w oczach poddanych swoich wszelkiej popularao- 
ści i uroku, albo zachęcać - e jego ambicye 
zwiększenia terytoryum, a wtedy otworzy bramę 
owej strasznej kwestyi wschodniej, tak brzemien- 
nej w komplizacye różnego rodzaju. 

„Kłopotów, jakie wynikną dla Anglii z trynmfu 
kandydatury księcia Alfreda, zdaje się Morning 
Post niedostrzegać, lecz Times dokładnie je poj- 


Włochy. 


„Posiedzenie Izby turyńskićj w dnia 22 rozpoczę- 
ła drugą część mowy p. Boggio. Wczoraj uważał 
p. Boggio wszystko co zaszło w Sycylii za dzieło 
Rieasolego i jego przyjaciół, dziś przypisuje p. Ca- 
Yourowi odpowiedzialność za notę p. Dronyn de 


Lhuys, wywołojąc uroczyste wotum, które uznało 


Rzym stolicą Włoch. 

P. Cesare, który następnie głos zabrał, rzekł, że 
rząd terażciejszy da się w tych wyrazach zchara- 
kteryzowść. „Acarchia wewnątrz, upokorzenie z6- 
wnątrz.*" Oskarża on p. Rutazzego; że nigdy nie 
chciał jeduośsi Włoch. Z tego powodu zabrał głos 
p. Pepoli i przytoczył kilka faktów odnoszących 


się do wypadków we Włoszech śodkowych w rokn 


1859, które niepozostawiają wątpliwości o czynnym 
udziale p. Ratazzego w popierania anneksyi Emi- 
lii i Toskanii. i 

Większa część posiedzenia z dnia 24 poświęco- 
ną była wstecznemu poglądowi na fakta, które 
sprowadziły anceksyę Włoch środkowych do Pie- 
montu. P. Mellaua wziął udział w dyskusyi wy. 
Btępnjąc w obronie ministerynm „przeciw potwa- 
rzom p. Cesare.* Wywołało to prawdziwą burzę, 
którą prezes chciał uŚmierzyć bez wielkiego je. 
doak skatku, gdyż była chwila gdzie był zmuszo- 
ny nakryć glowę dla przywrócenia porządku. Z ko- 
lei przemówił p. Alfieri: 

Czyni on na początku kilka uwag nad stanem 
stronnictw skreślonym przez p. de Sanctis i roz 
biera pierwsze akta ministerynm: wcielenie armii 
poaae do armii włoskiej, ustawę o dezercyi. 

rzystępuje następnie do faktu w Sarnico. Kiedy 
przeciwnik jest potężny nie jestże rzeczą natural- 
ną starać się pozyskać go, zanim 8ię przeciw nie- 
mu wystąpi w szranki? Nie jestże rzeczą dobre- 
go wodza rozdzielać siły swoje? 

Alfieri. uniewinnia rozprawę pod Aspromonte. 
Nienależało zmuszać moralnie Francyę aby Rzym 
pozyskać? 3 

Hr. Csvour mówił: Powinniśmy jść do Rzymu 
ecz w porozumienia z Francyą, nie zmnićjszając 
niepodległości Papieża, nie Bzerząc trwogi w 8u- 
mieniach. Gdybyśmy się byli lepiej zastauowili nad 
tem oświadczeniem, bylibyśmy lepiej pojęji polity- 

ję Cesarza względem Rzymu. Wielka liczbą osób 
mniemała, że zawartą została ugoda między Fran- 
tyą i Włochami co do opuszczenia Rzymu pod wą. 
rankiem jeżeli Włosi niebędą czynić kroków nie. 
przyjacielskich przeciw państwom Papieża. Dzieli. 

em zrazu ten błąd lecz przekonałem się, że po- 
ta była mylną. 

Po cóż szukać pojednania z Rzymem? Dla cze- 
R chce pogodzić białe z czarnem? Pojmuję, że 

łochy I na heroizm Garibaldego w razie woj- 
Ry, pojmuję, że hr. Cavour przyjął go do armii, 

z m o politycznój zgodzie z nim jest illn- 

obec Rzymu dwojaka tylko jest polityka: 


Roe 


oczekiwania i polityki niecierpliwości. 


Mowca wyjaśnia co ministerynm uczynić było 
winno. Mówi, że opozycya jest opozycyą osób a 
nie zasad i mniema, że Włochy nie są skłonne dy 
przyjęcia Środków wyjątkowych, jakie przyjęła 
rzeczpospolita francuska, Przechodząc do innego 
toku idei powiada, że pojąć może ministeryam Ri- 
easolego z Crispim lecz że nigdy nie pojmie go 
z stronnikami porządku. 

P. Alfieri zapytuje co się stanie jeżeli rżąd te- 
raźniejszy upadnie. Czyż rząd który po nim na- 
stąpi inną przyjmie postawę? Czyż wobec Fran- 
cyi ośmieli się przemówić silnićj jak nota p. Du 
rando? Czyż sprzyjanie stronnietwu czynu i wy 
woływanie agitacyi skłoni Francyę aby nam Rzym 
oddała? Jeszcze pozostaje nam droga: przytłamić 
¿nergicznie rozboje w prowincyach południowych 
i utworzyć silny rząd. Organizując się i wszędzie 
zaprowadzając porządek, a nie agitując, uspokoimy 
Earopę i otrzymamy załatwienie kwestyi rzym- 
skićj. Niechaj prawo będzie wszędzie szanowane, 
jeżeli chcecie wejść do Rzymu. Głosy „Rzym lub 
śmierć", jest tylko formułą wynikłą z wotum par- 
lamentu, który uznał Rzym za stolicę Włoch. 

Mowca odwołuje się do tych którzy długo szli 
za polityką hr. Cavoura i kończy odwołaniem się 
do tych kolegów, którzy ożywieni prawdziwym 
patryotyzmem przyjmują oddział dwóch polityk, i 
„rosi ich, aby utrzymali powagę prawa, dobre po- 
rozumienie z Fraucyą, od którój spodziewać się 
ae, szczęśliwego rozwiązania kwestyi rzym- 
skiej. s 
Posiedzenie się kończy. 


Kronika miejsoowa i zagraniozna. 


Kraków 1 grudnia. W ubiegłym tygodniu odbyło 
się w sali posiedzeń publicznych tutejszego c. k. Są- 
da karnego 9 rozpraw ostatecznych, z których 7 mia. 
ło za przedmiot zbrodnię kradzieży, 1 zbrodnię mor- 
derstwa, a 1 przestępstwa ustawy o lichwie. Oprócz 
zbrodni morderstwa, z którój sądzenia zdamy sprawę, 
pomijamy inne, jako nie zasłogujące na uwagę. Sala 
też posiedzeń bywała zawsze pustą. 

— Dnia 29 zmieniła się temperatura od —0,06 do 
+-3,08, dnia 39 od —307 do +4-2,08; barometr pod- 
nosząc się ciągle doszedł do wysokości 334,88 (d. 
80 godz. 10 wieczór) i znowu zaczął zwolna opadać; 
przez oba dni dął wiatr wschodni silny, od 30 z wi- 
chrem, który dotąd (1 grudzień) jeszcze się nie uspo- 
koił; pogoda utrzymuje się od dnia wczorajszego. Dziś 
rano (1 grudnia) o godz. 6tój było zimna 7,1 stopni 
a barometr opadł do 384,08. 

— Dyrekcya Spółki Zdrojowisk krajowych zawia- 
damia nas, iż zgromadzenie wspólników tego stowa- 
rzyszeńia przeniesione z gradnia na styczeń z powoda 
niepewnego terminu zwołania sejmu krajowego, nastą- 
pi nie 5go lecz 8go stycznia, jeżeli sejm w dniu 10 
grudnia zostanie otwartym. Gdy jednak jest rzeczą 
pewną, Że sejm rozpocznie się dopiero w styczniu, 
przeto jeśliby zaszła jaka zmiana co do dnia zwołania 
zgromadzenia się stowarzyszonych przedsiębiorstwa 
zdrojowisk krajowych, nie omieszkamy o tem donieść. 

— Donoszą nam jako dalszy ciąg spostrzeżeń co 
do robót około urządzenia .zdrojowisk w Rabce pod 
Jordanowem w obwodzie Wadowickim, obfitujących 
w wodę słoną jodowo-bromową, że obecnie ukończono 
tam już roboty około czterech zdrojów znacznój głę- 
bokości, należycie ocembrowanych i dachem nakrytych, 
z których dwa przez p. Aleksandrowicza chemicznie 
już zostały rozebrane, dwa zaś drugie niebawem wzię- 
te będą pod rozbiór, którego wynik ogłoszonym zo- 
stanie, W zakładzie tym nowym, pod względem lecz- 
niczym wielką przyszłość obiecującym, stanął w roku 
ubiegłym gmach piętrowy, mieszcący w sobie 20 ła- 
zienek i 28 pokoi, tudzież jest tam już gotowy dom 
mieszkalny obszerny i restaurącya, a zatem jest na- 
dzieja, że przy wczesnem dokończeniu wewnętrznych 
urządzeń, już z latem przyszłem pora kąpielna tamże 
otworzoną będzie. 

— W Tarnowie zmarł przed parą dniami obywatel 
tameczny Stanisław Waguza, w wieka lat 71, W roku 
1848 był on prezesem Rady narodowój w tem mie- 
ście, a ostatniemi czasy dyrektorem kasy oszczędności. 

— Przesyłają nam następujące pismo: 

W Dzienniku Polskim z d. 2 sierpnia N. 177 pi- 
sano, że na pogrzebie proboszcza z Boguchwały w Karls- 
badzie podczas śpiewu „Boże coś Polskę* księża ga- 
licyjscy się usunęli, czyli, jak korespondent cierpko 
się wyraził „zemknęli*—ażeby nie zapłacić kary pie- 
niężnój. Oczekiwałem może zadłago, czy ktoś z du- 
chowieństwa galicyjskiego natenczas w Karlsbadzie ba- 
wiącego nie wystąpi w obronie; a nie mogąc się do- 
czekać, jako naoczny świadek poczytuję sobie za obo- 
wiązek sumienia to błędne podanie sprostować w ten 
sposób: że galicyjscy księża nie tylko byli na całem 
nabożeństwie pogrzebowem, ale i podczas Śpiewania 
hymnu narodowego byli obecni, a że się nie obawiali 
zapłacenia kary pieniężnćj, dowodzi ta okoliczność, że 
się zaraz po pogrzebie ochoczo zajęli składką na po- 
mnik zmerłego i wystawili krzyż na grobie z napi- 
sem: „Ks. Piotrowi Stecowi, proboszczowi z Bogachwa- 
ły w Galicyi r. 1862“ a resztę pozostałój skłedki 
przesłali na ręce Dziekana na mszę ś. czytaną fanda 
cyjną, mającą się odprawiać w parafii zmarłego. Z te 
go wszystkiego okazuje się, źe korespondent bez prze- 
konania się rzucił na nasze duchowieństwo po- 
twarz. Rzecz nie małój wagi, bo przecież idzie dzisiaj 
o jednoczenie i bratanie, a takie lekkomyślne potwa- 
rze tylko rozjątrzyć i rozdwoić mogą duchowieństwo 
od reszty lndu, który radzibyśmy zwać naszą bracią, 

Q umieszczenie tego pisma uprasza 


Ks. Alez. Słowiński 
pleban na Porębie i Okocimie. 


— W Disseldorfskiem opactwie Prüm znaleziono 
w schowania kości cesarza Lotarynsza I, ukryte w 
miejscu z którego je dobyto, do r. 855. Przeleżały tedy 
nietkńięte dziesięć wieków, 

— Restauracya kościoła grobu Śgo w Jeruzalem 
rozpoczętą została. Dzienniki europejskie zajmują się 
podawaniem projektów i badaniem planów tój ważnój 
odnowy. ` ; 

— Jutro we wtorek dnia 2 grudnia, Ś. Chryzyo- 
loga i Ś. Bibianny panny męczenniczki, 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Rzeszów 28 listopada. Ceny targowe w wal. austr, 


Pszenica . . . « - «(za mierzycę). . . 3687), 
T E S D TA NENEA 2'38 
Jęczmień ., , „ . » «'« «ps . 1:85 
Owies , , a. Wg SEA oi, ę 1:14, 
rochie 0203... wów dół 2:25 
DOD z Ea» a WO 2:00 
Proso» . „ady a « 1:80 
Tatarka i 1:60 


CZAS z Wtorku 2 Grudnia 1862. 


Tienajski 3 O E S Po AE T-T) 
Drzewo twarde . . . . (za siągę) , . . 870 
h o REEE suyanib. aB 00 
Siano + . . (za centnar) >.. . 1:40 
Słoma . a A N TEIE der Are E a 0:80 
Ceny produktów polskich w Wiedniu od 15 do 21 

listopada 1862 r. w wal. austr. . 

Szmaty galicyjskie białe (za centnar) . . . 7:75 
i S onuczkowe p o „.„ a 575 
s » z pakały ordynaryjnéj . 450 
n m lniane niebieskie mięsza- 

ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (za centnar) , . 550 

Konopie polskie surowe . - :y. ma; 1850 
4 „  międlone . « « ». . . . 2800 

Len polski surowy > + « =en». . . . 22:75 
W m. międlonya . . |'% iw aralan B826 

Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 00:00 

s Ż naturalna s 00:00 


b biała » K 45.00 
Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (fant.) 00:26 
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 85:00 ~ 


Terpentyna galicyjska . . . « « . fa 40:00 
Wełna polska ordynaryjna (Zackelwolle) „ 56:00 
Szczecina wiśnicka wyborowa n į . 285*00 
m » biała si. > * . p. . 165*00 
ń jaworowska wyborowa > . „. . 285:00 
r * celna + +: .„. . 20000 
F s przednia > . .„,„ . 175:00 
: Ś średnia . . .„. . 95-60 
a M poślednia n. « 102'00 
E EE E - aga. . ARBMY0O 
Spirytus 30—38 Portom transito (zą sto- Że 
pień — Y, garnca) . « . . „,. . 0517/2 
4 kam 85° transito 0.53 


Wrooław 27go listopada. Dziś prąktykowano teny 
nastopne: za 1 szefe!ł praski (przeszło 14 gorncy) gro- 
szy srebrnych praskich (po 6 cent. w. s, oprócz lagy.) 


przed, śred. pośled. 


Pszenica biała . - 80-82 76 7078 
„, żółta - 714.76 72 67-79 
Żyto * - tb-56 54 52-58 
Jęczmień . 39-40 38 36 37 
Owies 25-26, 24 22.28 
Groch . «+ © « - B255 60 4749. 
Bzopak (za 150 funt. bruto) 235 298 209 


Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89/4 
fantów wiedeńskich) talarów praskich (po 1:57!/, kr. 
w. a. oprócz agio). 


Czerwona przednia +. « 185/,—14Y/5 


n dobra e"s PTT OAAR fT Prag SW E U 

A poślednia . - . . . .. 8 — 9, 

Biała przednia . > . . . . . 18%,—199, 
EE l". || aid G w | na" 

4 T T ETT, 

> poślednia . 1 10 e 113, 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzie, 


Paryż 29 listopada wieczór. Dzisiejsza La 
Presse donosi: Jutro ma się odbyć w Compiègne 
rada ministrów; spowodowały ją depesze posła 
francuskiego w Londynie tyczące się Grevyi, oraz 
projekt przedłożony w tej samej aprawie przez 
Rosyę. Rząd rosyjski proponuje francuskiemu, aby 
podać wspólną notę do rządu angielskiego, a je- 
żeli Francya projekt ten odrzuci, Rosya sama wy- 
da manitest, — Dzisiejsza Za France mniema, iż 
rząd angielski zmodyfikował nieco swoje projekta 
względem Grecyi; albowiem Francya nie mogłaby 
ścierpieć, iżby Anglia morze Sródziemue zrobiła 
jeziorem angielskiem. 


Turyn 29 listopada wieczór. Na dzisiejszem 
posiedzenin Izby poselskiej, odpiera minister spraw 
zagranicznych jenerał Durando zarzut, iż rząd wziął 
przymierze z Francyą za podstawę awej polityki 
zewnętrznej. „W wielu sprawach — mówi Duran- 
do — jesteśmy w zapełuej zgodzie z Anglią; mo- 
carstwo to pozwala nam swobodnie wolę naszą u- 
rzeczywistnić, lecz niechce brać bezpośredniego 
udziału w sprawie mającej także stronę religijną*. 
Jeżeli sprawa rzymska nie uczyniła kroku naprzód, 
to nie można także czynić zarzutu, iżby się cofaę- 
ła. Próżną jest rzeczą spodziewać się jąkiegokol. 
wiek rezultata z układów z Rzymem; przeto ko- 
nieczną było rzeczą nastawać wszystkiemi siłami 
na Francyę, aby wojska swoje Z Rzymu wypro- 
wadziła. Pragniemy pojednać się z Stolicą Apostol 
ską, ale jedyną do tego przeszkodą jest pobyt 
wojsk francuskich w Rzymie. Nota ministra fran- 
cuskiego Drouyn de Lbuys każe się spodziewać 
pomyślnej odpowiedzi na nasze przedstawienia; 
zanim jednak w układach rząd dalej pójdzie, ocze- 
kuje na orzeczenie sejmu. 


Turyn 29 listopada. godz. 7 wieczór. Na dzi 
siejszem posiedzeniu Izby oświadczył minister 
spraw zagran. Durando, że się nie podjął być na 
Wschodzie pachołkiem ‘polityki francuzkiej, lecz 
starał się w swojem działaniu dyplomatycznem przy- 
wieść zasady traktata z r. 1850 do zaaczenią; twierdzi 
dalej, że Anglia pragnie wolaości Rzymu; państwa 
katolickie mające przedewszystkiem głos stanow- 
czy w tej kwestyi, brały same udział w osłabie 
niu władzy świeckiej Papieżów w traktacie r. 1815. 
Skreśla dalej z osobna systemy polityczae, jakich 
się trzymali Cavour, Ricasoli i Rattazzi, i oświad- 
cza, że terażniejsze ministerium chce otrzymać Rzym 
z pomocą Franeyi i dzielnej organizacyi Włoch. 


„|Rrząd francazki wyjednał u Rosyj i Prus uznanie 


Włoch. Układy o Rzym trwały aż do Aspromonte, i 
wypracowano zupełay projekt pogodzenią się. 
Po zwalczeniu powstania Garibaldiego ministeryum 
włoskie żądało od rządu francuskiego propczycyi 
względem rozwiązania kwestyi rzymskiój, a za jej 


Odpowiedziano, że Francya sama te propozycye 
wniesie w Rzymie. Odpowiedź na notę Drouya de 
Lhuys była przygotowaną, ale jéj jeszcze nie ode- 
słano z powodu niepewności stanowiska ministe- 
ryum względem parlamentu. Jeśliby gabinet tera- 
niejszy uzyskał wsparcie parlamento, wtedy pro- 
wądzić będzie dalój układy, których podstawy mu- 
szą być jak na teraz trzymane w tajemnicy. Mi- 
nister utrzymuje, że znaleziono drogę wiodącą do 
rozwiązania, lecz trzeba cierpliwie iść po niej do 
celu. — Mówą, że ministeryum podało się do dymi- 
syi. Torróarsa miał otrzymać polecenie utworze- 
nia nowego miaisterstwe. 


Korfu 28 listopada (przez Paryż.) Według ne- 
deszłych tu wiadomości, w Atenach odbyły się 
zuów manifestacye przy okrzykach: niech żyje 
król Alfred! Gdy tłumy Greków wydające ten o 
krzyk przechodziły przed angielskiem poselstwem, 
poseł dziękował ladowi za ten wyraz współczucia, 
dodając, iż nie może dać żadnćj stanowezćj odpo- 
wiedzi, lecz o życzeniach ludności doniesie do Lon- 
dynu. Zachęcał wreszcie do umiarkowanie. W La 
mii obwołano księcia Alfreda królem greckim. 


Korfu 29 listopada (przez Tryest). Nadeszłe ta 
wiadomości donoszą, iż w całćj Grecyi były de- 
monstracye na korzyść księcia Alfreda. W czasie 
obwoływania w Lamii księcia Alfreda królem, 
twierdza miejscowa dała sto strzałów działowych. 
W Atenach lad obnosił po ulicach portret księcia, 
a przyszedłszy przed poselstwo angielskie, wyda- 
wał okrzyki na cześć Anglii, potem przeciągając 
przed poselstwami francuskiem i rosyjskiem, wo- 
łał: „Niech żyje Napoleon, niech żyje Aleksander 
sasi obrońcy.* W Missolangi władze rządowe u- 
znały urzędowo księcia Alfreda królem. Na wyspie 
Syra odbyły się podobneż demonstracye. 


Petersburg 30 listopada. Dzisiejszy Journał 
de Ñt. Petersbourg pisze: Możemy zaręczyć, iż 
rząd rosyjski ani jednój chwili nie myślał odstą- 
pić od zasady zapisanćj w protokółach londyń- 
skich, a która wyłączyła dynastye mocarstw opie- 
kuńczych (angielszą , francuską i rosyjską) od tro- 
nu greckiego. Rosya już to nawet oświadczyła 
wprzód niż Anglia. (Caota z potrzeby! Gdy jeszcze 
ludoość w Grecyi nie oświadczyła się wyraźnie 
za wyborem księcia angielskiego, to wówczastwszy- 
stkie organa rosyjskie tak petereburgskiefjak Nord 
wołały. jednogłośnie, iż zasada nieiaterwencyi win- 
na byćtw Grecyi szanowana,Eże Grecya ma moc 
i woluość urządzsć sprawy swe wewnętrzne i wy- 
brać panującego, a protokuły londyńskie w 1830 
roku stanowione, nie mogą jéj prawa tego ograni- 
czać i odbierać; lecz teraz, gdy zuikła nadzieje, 
aby Grecy chcieli wybrać księcia Leuchtenberg- 
skiego, i gdy owe”protokały londyńskie przestały 
szkodzić planom Rosyi, przeciwnie są jój użyteczne, 
wówczas rząd rosyjski oświadcza, że je chce sza- 
nować. P.. R. Cz.). 


Londyn 29 listopada. Nadeszły ta wiadomości 
z Nowego Jorku z 18 i 19 listopada. Wedłag nich, 
wódz armii unionistowskićj w Wirginii działający 
jenerał Burnside, za podstawę swych działań obrał 
Aquia-Oreek (Aqnia-Creek leży między rzekami 
Potomakiem a Rappahannok, blisko kolei żelaznćj 
prowadzącćj przez Fridriksburg do Richmondu. 
P. R. Cz.) i zamierza przez Fridriksburg posuwać 
się na Richmond. Wódz ten podzielił swoją armię 
na trzy korpusy, które oddał pod rozkazy jenera- 
łów Lummera, Franklina i Horkera. — W Nowym 
Jorka utrzymywano, iż kraj New- Yersey chce wybrać 
usuniętego jenerała Mac -Clellan członkiem senatu. 
Z Richmondu donoszą, że obiega tam pogłoska, 
że prezydent separatystowski Davis wydał nakaz 
sprzedaży miliona worów bawełny; lecz idzie o 
sposób przeprowadzenia jój do Earopy. Guberna- 
tor Półnoenćj Karoliny odpowiedział na wezwanie 
rządu unionistowskiego wzywającego go na radę, 
aby się w tym względzie odniósł do rządu sepa- 
ratystowaskiego w Richmondzie. 


Z Warszawy niema dziś nic nowego. Krążą 
tem pogłoski, iż ksiądz Konstanty Łubieński mia- 
nowany został biskupem; pogłoskom tym jednak 
niechcą dać wiary, zważając na nieprzychylne 
sprawie polskiej występowanie tego duchownego 
wówczas, gdy był w Rzymie i na jego zachowa- 
nie się w Warszawie. — Ogłoszono postanowie- 
nie Rady administracyjnej powzięte na wniosek 
dyrektora komisyi Oświecenia p. Krzywickiego, iż 
będą otwarte jeszcze w tym roku kursa przygoto- 
wawcze do Szkoły Głównej, dla dania sposobno- 
ści kandydatom nieprzygotowanym należycie, aby 
mogli później uczęszczać do Uniwersytetu. — 
Z Kijowa donoszą nam, iż umarł 23 listopada 
jenerał gubernator Wasilczyków, a rząd rosyjski 
mianował tymczasowo zastępcą  wielkorządzcy 
Ukrainy, Wołynia i Podola jenerała Adama Rze- 
wuskiego. — Korespondent z Żytomierza w liście 
wyżej zamieszczonem przytacza nowy przykłąd 
tolerancyi rosyjskiej. 


Jeszcze niemasz urzędowego ogłoszenia wzglę- 
dem odroczenia w Austryi sejmów krajowych na 
miesiąc styczeń. Być może, iż rząd czeka jeszcze 
dni parę, jaki obrót wezmą obrady Izby wyższćj, 
aby według tego oznaczyć termin zwołania sejmów. 
Będą i one miały czas dla siebie określony, gdyż 
w ciągu lata Rada państwa ma się znów zebrać, 
wzmocniona, jeśli się powiedzie, posłami z Siedmio- 
grodu. Zniknęła zaów nadzieja zbliżenia się z Wg- 
grami, gdyż stronnictwo adresowe niemyśli ustą- 
pić od zasad swoich. 

Gabinet duński był przekonany, że odpowiedź 
jego z dnia 15go października na notę Russella 


podsia ` propono»ało wspólne obsadzenie Rzymu. | ośrednie ącą w sporze duńsko niemieckim, zam- 


knie na czas jakiś całą tę sprawę. Zdawało się 
bowiem, że Anglii szło jedynie o to, aby uprawnić 
swoje wdanie się w spór pomieniony. Tymczasem, 
jak donoszą z Kopenhagi 27go listopada, nadeszła 
tam 23go t. m. nowa nota z Londynu, która po- 
dobno bardzo energicznie obstaje przy propozy- 
cyach postawionych dawniej w nocie z 24g9 wrze- 
śnia. Także rząd rosyjski ponowi podobuo swoje 
wezwanie do Danii o zadosyć uczynienie zobowią- 
zaniom względem zutonomii księstw. Już przed 
kilkoma duiami donosiła Koburger Ztg, że rząd an- 
gielski na naleganie Prus nowy ten krok uczynił. 
Zdaje się, że Anglia i Rosya a przynajmniej jak 
dotąd pierwsza z nich, chce skłonić dla tego tylko 
Danię do następstwa, aby niedopuścić zbrojnej in- 
terwencyi Niemiec. W takim przypadku gabinet 
Halla nie mógłby się utrzymać. 

Dzienniki włoskie wyłącznie zajęte są rozpra- 
wami w Izbie poselskiej. Ostatnie przynoszą mowę 
Ratazzego mianą 26go listopada, której treść bar- 
dzo krótką podała już depesza, a której osnowę 
wkrótce zamieścimy , dodając tutaj, iż mowa ta 
miała sprawić silne wrażenie i polepszyć stanowi- 
sko gabinetu. Posiedzenie w dniu 27 listopada za- 
pełnili opowiedziami swemi rozdrażnieci w mowie 
Rsttazzego członkowie opozycyi, a mianowicie Ni- 
cvtera, Fabrici i Mordini; ostatni utrzymywali, iż 
mie byli w żadnem porozumienia z Garibaldim. 
Na następaem posiedzeniu w dnia 28 listopada 
bronił silnie gabinetu deputowany Petrucelli; twier- 
dził on, że gdyby rząd nie był energicznie wystąpił 
przeciw Garibaldemu i niezwyciężył go pod Aspro- 
monte, byłoby 25,000 Franeuzów wylądowało na 
wybrzeżach Neapolu. W końcu pochwałał znaną 
notę Duranda do rządu francuskiego. Nakoniec na 
posiedzeniu 29go listopada wystąpił z przedstawie- 
niem i usprawiedliwieniem zagranicznćj polityki 
rządu, minister Durando, a niedokładną treść jego 
mowy podają powyższe depesze. — Monarchia Na- 
zionale twierdzi, iż jeżeli rząd Rattazzego będzie na- 
ganiony przez większość Izby, winien odwołać się do 
narodu; wiadomo zaś, że Rattazzi miał oświadczyć, 
iż tego mie uczyni i cofnie się przed wotum nieu- 
fuońci. Gazzetta Ufficiale donosi, iż zaciąg do woj- 
ska postępuje bardzo dobrze we wszystkich pro- 
wincyąch. Discussione pisze, iż rząd włoski otrzy- 
mał od austryackiego notę — zapewne za pośre- 
doietwem posła praskiego — w której uskarża się 
na powtarzające się starcia pa granicy i żąda u- 
wolvienia austryackiego strażnika,$którego w zna- 
uem starciu nmadgranicznem w d. 2 listop. aresz- 
towali żandarmi włoscy. 

Korespondenci z Paryża donoszą , iż z coraz- 
większem nieukontentowaniem przypatrująsię Fran- 
cuzi wyprawie do Meksyku. Naganiają rząd, iż 
w czasie kiedy tak ważne sprawy zajmują Euro- 
pọ i obchodzą Francyę, rząd dla bezowocnój wy- 
prawy wysłał na drugą półkulę 40,000 żołnierzy i zoa- 
czny oddział floty czynnćj. W półarzędowym świe- 
cie francuskim zdaje się panować nieukontentowa- 
nie z powodu pomyślnćj kandydatury księcia Al- 
freda na tron grecki. Mówimy „zdaje się“ gdyż 
w tój ukrytój polityce cesarza Napoleona nikt pe- 
wnym być nie może, czyli tryamfu współzawo- 
dnika to jest Anglii niechce użyć do wciągnienia 
jój w sprawę wschodnią, w sposób przeciwny do- 
tychezasowćj polityce angielskićj. Cokolwiekbądź, 
półarzędowe dzienuiki francuskie usiłują przed- 
stawić trudności jakie wynikną z wybora księcia 
Alfreda na tron grecki. I tak Constitutionnel z 29 
listopada twierdzi, że jeżeli książe Alfred tron 
grecki osiągnie, Anglia nie będzie mogła wspie- 
rać Tarcyi, sprawa więc wschodnia wystąpi wów- 
czas tem silnéj, aFrancya, wierna swój tradycyo- 
nalnej polityce, odegra rolę odpowiednią swój 
wielkości. Journal des Dóbats z 29 listopada twier- 
dzi, iż korespondenci jego przedstawiają mu wpływ 
angielski wszechmocoym w Atenach i w Grecyi. 
Wspomnieć tu winniśmy, iż Constitutionnel z 21 
listopada podaje jak cajmylniejszą wiadomość z 
Warszawy otrzymaną niby w listach jakie ode- 
brał, a w istocie z poselstwa rosyjskiego, że gdy 
nadeszła do Warszawy wydrukowana w Kołokole 
zaina odezwa oficerów rosyjskich do księcia Kon-. 
stantego, w której oświadczali, jak przykrą jest 
dla nich rola jaką odgrywają w Polsce, W. Ksią- 
że nakazał odezwę tę odczytać żołnierzóm przed 
frontem wszystkich pułków i we wszystkich ko- 
szarach. Powtarzamy, że wiadomość o odczytaniu 
odezwy żołnierzom z rozkazu W. Księcia jest zu- 
pełnie fałszywą. La Presse z 29 listopada podaje 
list z Kamieńca, opisujący uwięzienie przez rząd 
rosyjski marszałków podolskich. 


Ostatnie depesze telegraficzne Qzasu. 


Wiedeń 1 grudnia wieczór. Gazeta Wiedeńska 
wieczorna donosi, że JCMość postanowieniem z d. 
30 listopada odroczył otwarcie sejmów krajo- 
wych w Galicyi, Bukowinie i Dalmacyi 
na dzień 12 stycznia, w innych zaś krajach ko- 
tonnych na 8 stycznia, 

Taryn 1 grudnia. Zapewniają, że Torrearsa 
nie przyjął polecenią złożenia nowego gabinetn ; 
Villamarina został przeto do króla zawezwany 
w tym celu. Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu 
prezes rady ministrów oznejmił usunięcie się 
teraźniejszego ministerstwa. 


A TAE EEE, ZYTA) CPR TT DE Z ZOO W BRE NA NAT | ORAZ ROZP ET BEE 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


——am——— 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, Przyjechali od 29 Listóp. do 1 Grudnia rb. 


Kraków | Grudnia. żądają 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Ruble sr. nowe na m. pols: agio y 
Talary pruskię, za 150 zir. now. tal. 
Srebro now « - « ; * * « . łr. 
Półimperygły rosyjskie. . . 
Napoleondory 20-fr.. . . . 
Dukaty holenderskie ważne . 
„  austryackie ,,,, 
Listy zast. gal. z kup. na m. ko; 


HOTEL SASKI. Hr. Walewski ob., L. Leuper 
kup., F. Rzewuski z żoną. K. Godefroi ob., Józefa 
Wożniakowska ob., Wł. Horodyski ób., J. Sikor- 
ski ob. z Królestwa, J, Salamoński z Prus. 8, No- 
wak, Tymoteusz Szołajski ob. z Galicyi. E. Rappa- 
port z Berna. J. Priszel kup. z Wrocławia. Hier. 
Meizel z Królestwa. 

Wyjechali: Maurycy hr. Potocki ob., T. Bober, 
T. Szołajski, Stanisław Wierzbowski ob., Stanisław 
Obertyński ob., Napoleon Strzembosz, Wł. Okólski, 
M. Waligórski, K. Drzewiecka, Jan Góreo<i do Kró- 
lestwa. M. Pawlikowski, T, Salamoński, Jan Berner 
akademik, J, Piedczewski do Lwowa. 

HOTEL PÓLLERA. Hr. Rej w. d. z Widołki. 
S. Żaba kapitan angiel., K. Hatzendorff w. d., G 
Leon c.k. kkpitan, M. Jarocki wł. dóbr z Galicyi. 
lda Dahm w, d. z familia, F. Hinzpeter kup., Karol 
Luckhaus z Berlina. G. Spitzer, K. Brandais kup, 
M. Deutsch kup. z Wiedcia. C. 0. Windaus kup 
z Drezna. B. Braumann kup. z Warszswy. J. Kann 
kup. TEL EDS 1 A, Mąszewski w. dóbr zę Śmolio 

HOTĘL POD RÓŻĄ. Anna Dębicka w. d., Ant 
Baleoki ż Królestwa. Jan Kęplicz ob. z Brodów. B. 
$eichmut kup. z Berna, J, Goldmann ob. z Rze- 
szowa. J. Janowska w. d. z Warszawy. 

Wyjechałi: Hr. Bystrzonowski jeńerał do Paryża. 
- | A. Dębicka, A. Baleoki, J. Janowska do Królestwa 
J. Kęplicz dę Wiednia. H. Seichmut do Berlina. J. 
Goldmann dd Lipska. 


1 BO RASA TAG KROKU 
INSERATY. 


n, 
” » a» y nä wal. £ 
Obligacye indemn, z kuponami 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. y 
grr gal. bez kup. i bez 
ywidendy z wpłatą pełną . 
Listy zastawne polskie z kup. . zip 
a a 


= 
===" 


Wiedeń 1 Grudnia. (telegr.) 
5%, Metaliki. . . «. « > e eo o 
5%, Pożyczka narodowa. . . . - 
Akcye banku narodowego wied. . 
„ banku kredytowego. . . - 
Londyn, 10 funt. starl. 3 waz 
Dukat pojedynczy. . . « « s» 
O 
Wiedeń 29 Listopada. 
Pożyczka skarbowa: 
5%, Metaliki na wal. austr. . . - 
5%, Pożyczka narodowa . . - » 
50 Metaliki na mon. konw. «- - 
5%, Oblig. indem. niższćj Anstryi . 
U 


Sh a „ węgierskie, . « 

5% ib s a a RE": ban. 7 

50/, z icyjskie . + » 3 

EA E > GAZETA ROLNICZA 

so KC WL A tesęga a wę Liść wychodzić będzie w Warszawie tygodniowo 
Ą "zaj zastawne: w 1863 roku w arkuszu podwójnym większego 


formatu, z tąż samą dążnością i z temi ce- 
lami jak w latach ubiegłych. Redakcya nieo- 
biecuje wiele, lecz pierwiastkowy program swój 
program który da się określić w słowach słu- 
żenia sumiennie i poczciwie sprawie narodo 
wej, z całą usilnoscią prowadzić i coraz bar- 
dziej uwydatniać uważa zą święty obowiązek 
Gazeta Rolnicza jest najtańszem pismem go- 
spodarskiem, otrzymała debit pocztowy na całą 
Austryę i na każdej stacyi nńóże być prenu- 
merowaną po cenie na kwartał złr. 1: kr. 63 
srebrem i 55 kr. w papierach austr. Pismo 
to jest poświęcone wyłącznie rolnictwu pol- 
skiemu. Każdy Nr. zawiera ilustracye rysun- 
kowe z dziedziny mechaniki gospodarskiej lub 
przemysłu gospodarskiego. Redakcya bezpła- 
tne daje dodatki: w książkach, mappach go- 
spodarskich i leśnych litografowanych, oraz na; 
sionach drzew .i roślin które są rzadkością. 
Oprócz stacyj pocztowych w Austryi skład 
główny tego pisma dla księgarzy urządzony 


5%, Banku narod. 6 letnie. . 
m » „ 10 letnie, . 
n » „ 12 miesięczne. . 

F , losow. w wal. austr. 

4% Tow. kred. galicyjskie, . - - 

Pożyczki loteryjne: 

Lo „ skarb. z r. 1839 całe. . 
ki; cy sr. 1854 na 4'/9 

atil zr. 1860 całe. . 

Bilety rentowe Como. . . 

Losy zakładu kredytowego. . - 

tryestskie na 4/,%% 


mt 


. . 


.... 


Miasta Budy 

Ks. Windischgritz 

Hr. Waldstein 

Hr. Keglewicza 
Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcje banku narod. austr. 


$ 
i 


wusuuwsi 
885 


» a CA ma, Dani jest w księgarni- pana Grzybowskiego w Kra- 

? si ki pólnoenéj Ces. Ferd. . kowie i p. Karola Wiłda we Lwowie. 

" » TZĄdOWĆJ „+ + «+ * (1585-1-6) 

uj zachodniój Ces. Elfb 

n T paikat. : : - Nakładem 

A aree E E Księgarni i Wydawnictwa dzieł 

Kursa zagram. (3 miesięczne) Katolickich 
Amstardam 100 sl bol. - | 4 W ERAKOWIE, 
a À artan nadi. + TST wyszły i są do nabycia we wszystkich Księ- 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadz. 33 garniach w kraju i R granicą następujące 
Genua 100 oe. . EL - dzieła : : 
m || KALENDARZ 
Lipsk 100 tal. . . « o. «|54 
Liworno 100 lirów. . . . [88 ; a 
Londya 10 funtów . , - - fŠ $ dla rodzin katolickich 


Paryż 100 franków. , » 
Waluty: 


na rok 1863. 


Cesarski. 35 VO |AKNAGWO Artykuły które tên kalendarz zawiera, prócz ką- 
<" regał 5 ore 0:0 — —  |lendarskiej części są: Rzym. — O patryotyzm'e bu- 

? Bakaty na wagę « « » 5 84| 5 83|dującym. — Lógenda podtatrzańska. — Dramat 
3 owo . « 584| 5 88|Spraw obecnych przez W. Wielogłowskiego. — Po: 

Złoto al marco fax Boi FR — |Jezya P, ©... . — O żniwiarce prze: Zarskiego, — 

Napoleondory. . 3 done 6.00 0 9 74| 9 73|Jormarki uprzywilejowane w Galicyi. 

Suwereny. © s13 Doe e ee aip = | — Cena egzemplarza 50 cent: 

Fyydaryki+ «| «| «+ * 96 tie 10 29 „- 26 Kupującym w większej ilości qdstępuje się 

Luidory + p « » ee p * * co sikać: (1579-1-3) 


Suwereny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie „ « 


O jawy 0.5 11 Jaz o) Nowe rozrywki dla dzieci 
Pruskie bilety kowe | | | - | |1 82] 1 82. Klementysę > Tańskich 
` Hoffmanowa. 


Lwów 28 Listopada, 


Dukat bolepianki .. 


NE Cena egzemplarza 2 złr., w oprawie 2 
P sodyjkkc o >| » 


złr. 50 cent. do 5 złr. 


Rubel rosyjski. ..w 
Talar pruski .... 88 
Listy zast. gal. bez kup. W. ausir . 

+, o», » WHOD.K.. 
Obligi indemn. bes kuponu : . » - 
Pdžyczk® narodowa bez kuponu . - 


Ogłoszenie przedpłaty 


na dzieło poi tytułem: 


Tajemnice Zdrowia i Piękności 


Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. świń 
ti www 
Warszawa 25 Listopada. Na doświadczeniu i nauce oparte rady 


evada wk 
olre ot a 


i przepisy, jak pielęgnować, rozwijać, utrzy 
mać i upiększać siły, przymioty i wdzięki 
zdrowia, młodości i urody z dołączeniem 
recept i przepisów, pó większej częśći 
w tajemnicy dotąd zachowanych a mogą- 
"cych posłużyć do łatwego preparowania 
z pierwiastków nieszkodliwych najsłynniej- 


Półimperyały. . . 
Obligi SR 


po ., « «.« « 


Wrooław 29 Listopada, 


A By aako we. sare -| 3| — |szych, nhjskuteczniejszych i najdoskonal. 
„. Listy zastawne.. . . . | ssi | — |szych arkanów hygieny i piękności, które 
Poznańskie Listy zastawne 49 | «2x pi tra za wysokie ceny w złym i częstokroć naj- 
A » n Shl- | — | — |szkodliwszym gatunku od szarlatanów za- 
Obiigi kolei krak-axlązkij.- | — | — radzi: nabywany. m 
aryž 28 Listopadą. Dzieło nader pożyteczne dla wszystkich, 

a M: ok SĘ ES iha 70 35  |a mianowicie dla płci pięknej, ułożone, we- 
SĘ Rp J EE A -|dług najsłynniejszych prac w tym prżed- 
i E E 29. Listopada, 82; miocie w Anglii i we Francyi ogłoszonych 

o ET E E OT 


i pomnożone uwagami na trzydziestoletniem 
doświadczeniu ugruntowanemi przez 


Paulinę z P. W- 


Przedpłatę za jeden egzemplarz wyno- 
szącą 5 złr. w. a. uiścić można w księgar- 
niach (W; P.. Jana Milikowskęiego we, Lwo- 
wte, Tarnowie i Stanisławowie, tudzież W. 
p. Wildta w Krakowie i W. pp. Jeleniów 
w Przemyślu. : 

Ponieważ tylko ilość egzamplarzy odpęwiednia 
liczbie uiszczonych przedpłat wydrukowana będzie, 
przeto upr4sza się o rychłe nadesłanie przedpłaty. 

Treść przedmiotów w tém dziele zawartych : Wstęp, 
O rozwoju fizycznym człowieka. Zdrowie, wp: 
zdrowia na dzielność ludnośći, na wyższość Skioddt; 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia 1. rano; 3. 30 po po- 
łudniu= do Warszawy 8 rano; 3. 30 
do południu — do Wrocławia 8 rano— 
do Ostrawy (przes Bogumin (Oderbetg) 
do Prus) 8 rauo. = do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczórz= do Przemyśla 
6. 15 rano — do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8, 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 tanos 11. 27 przed 
południem; 2 15 po południu. 


ze S; do Granicy 11. 16 przed południem; | na piękność, kształt i powaby ciała, na rozwój cy- 
2. 26 po poludniu; 7. 56 więczór. wlizacyi. © hygienie: główne zasady bygieniczne — 

se Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5. 20 wieczór. | zdrowie i wdzięki młodości. — Jak rozwijać kygie- 
s Przemyśla do Krakowa 9. rano. nieznie i w późne lata utrzymać siły — korzyści i 
powaby młodości — Lekarze i szarlatany — o le- 

P rzychodzą: rach uniwersalnych i empirycznych — łatwowier- 

ność i zgubne ziąd skutki — o fabrykach w Niem- 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 ; 7.45 wię-| czech, fałszywych etykiet i szkodliwych arkanów 
ozór n Wroctawia i arszawy 9. zdrowia — Bzumne inserati i ich wfływ 23 głupota 


i łatwowietność nasza utrzymuje te fabryki — po- 
dsójna strąta dla kraju, zdrowia i pięniędzy — od- 
kryte szalbierstwa znikają pęd światłem nauki i ja- 
wności — %drowie į piękność — co jest piękność 
jej zależność od zdrowia, piękneść kształtów i pię- 
kność rysów — piękność towarzyska, — jak pię- 
chodować i utrzymywać w późne la- 


45 rano ; 5. 27 wieczór — z Ostra 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieczór — ze 2. 54 po po- 
łudnin; 6. 15 rano = z Przemyśla 1. 
23 wieczór = 2 Wieliozki 6. 20 wieczór.. 
do gla z Krakowa 4. 43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór. | kność rozwijać, 


| zyskać — krew zaszłą rpiędzy paznokcie rozpędzić. — 


py. — Strój. — Makt. — Dobry ton. — Rady i 


CZAS z Wtorku 2 Grudnia 1862. 


ta. O staraniach gotowalnianych koło ciała. Jak 
ważne stanowisko zajmują t3 starania w krajach prze- 
wodniczących w cywilizacyi — nauka i doświadcze- 
nie — Anglia, Francya i Polska. O handlu perfu- 
tneryjnym — oszukaństwa i zgubny ich skutek na 
piękność — Flondry, kokietki — Jak uniknąć nio- 
bespieczeństwa — ( rękojmi potrzebnej, aby arka- 
ny pięknośći skutkowały zbawiennie a nieszkodliwie 
— © zakładach hygieniczno - gotowalnianych — o 
potrzebie podobnych zakładów w naszym kraju. — 
O umywaniu rady i przepisy. O kąptelach — ką- 
piele 1zćczne i morskie — kąpiele ciepłe — kąpiele 
aromatyczne, kosmetyczne przepisy na kąpiele 
chłodzące, wzmaćńiające etc. — O zbytniej otyto- 
ści, przyczyny? skutki — jak zapobiedz zbytecznej 
otyłości bez nadwerężenia zdrowia, rady i przepi- 
sy. — O ehtidości — przyczyny i skutki — jak się 
jej pozbyć i w krótkim czasie przyjść dó ciałą — 0 
pokarmie, napojach i hygienie, — O twarzy. — O 
pielęgnowaniu twarzy i liceów; O umywaniu twa- 
rzy, białości i gładkości płęi. Jak wrócić utraconą 
świeżość — jak odmłodnicć, Jak się pozbyć zbyte- 
cznej ezerwoności, — Jak prędko do białości przy- 
prowadzić twarz opaloną — jak wyleczyć pękanie 
skóry, zAtrzóć piegi i zmniejszyć znaki po ospie po” 
zostało — jak pryszcze usunąć, uniknąć krost, a 
któreby się pokazały wyleczyć. — Jak zapobiedz ezar- 
nym punktom zwanym węgry i pozbyć ich się. — 
O piękności płci. — Jak twarzy nadać świeżość i 
kolory. — Tajemny sposób używany przez sułtanki 
aby skóra na twarzy była miękką, świeżą, białą jak 
mléko — rozmaite przepisy ra wody piękności uży- 
wane w Paryżu, których doskonałość doświadczeniem 
stwierdzoha. — O wdasach. — Jak się z niemi ob- 
chodzić — przepisy na najlepszę, pomady i olejki. — 
Środki przeciw wypadaniu i siwieniu włosów — 
niebespieczęństwo chemicznych wód używanych do 
firbowania włosów —- recepty nieszkodliwego a naj- 
doskonalszego sposobu farbowania włosów na czarno 
lub blond. — O brodsie i wąsach. — O goleniu, 
utrzyman u i połysku włosa — prędki wzrost wą- 
sów i farhowanie. O czole. — Przepisy jak uniknąć 
wczesnych zinarszozków i takowe usunąć, — 0 
brwiach. — ich upiększenia — O oc%ach. — Fi- 
zionomia. wyraz, kształt, kolor, powiększenie i upięk- 
szenie ok”. Przepisy tyczącę się upiększenia zdro- 
wych i wyleczenia słabych oczów. — O'rzęsach. — 
O wdziękach rzęs. — Środek pewny i nieszkodliwy 
otrzymania długich, jak jedwab pięknych rzęs. — 
0 uswach Starania, których wymagają 
jak wyleczyć głuchotę. — O nosie. — Fizyonomia 
nosa — jak czerwoność wyleczyć — jak wrócić u- 
tracony węch, powiększyć zbyt mał» nozdrza, zni- 
szozyć czarne pasożyty na nosie osiadsjące, i krzy 
wy sprostować — przepisy rozmaite. — O wargach. 
Jak ich wdzięk powiększyć, jak przeszkodzić pęka- 
niu warg i nadać im koralowy kolor i Świeżość, — 
$tzepiey żaradzającć zbytnićj szGzunłości lub zbytnie- 


mu wzrostowi warg. Ják sprostować krzywe wargi | ý 


ı nieforemność ukryć. O sębach. — Ich wdzięk sta- 
rania i upiększenia. Przepisy najdoskonalsze i łatwe 
ca proszki wody do czyszczenia zębów i nadania im 
śsiętnej białości. — ocet na ból „zębów. — 0 
dsiąsłach. — Jak pielęgnować, nadać im świeżość 
cezerwoność młodości, jak wyleczyć dziąsła gąbkowa- 
te i zapobiedz krwawieniu. O ustach. — Fizyono- 
mia nét — starania — przepisy na ból gardła — 
zbytnię ślinienie, chrypka, cuchnienie — syrop ápie- 
waków, — świeżość oddechu. — O ssyi. — Wdzięk 
i starania. Przepisy przeciw grubieniu, tak zwanym 
sznurom (corde au cou.) — Pachy. — Jak zaradzić 
zbytecznej trangpiracyi i złemu zapachowi z pod 
pach. — Pierś. — Starania. — Gorset — karmie- 
nie. — Utrzymanie w późnym więku jędrności mło- 
dócianej, — Jak otrzymać wzrost zbyt szczupłych, 
lab zrńhiejszenie zbyt wielkich pięrsi. — O białości. 
— Recepty na rany w piersiach, = O ramionach. 
— Starania i upiększenię, — O rękach. — Stara- 
nin, upiększenie, — umywanie i białość — rękawi- 
caki kosmetyczne. Przeciw odmrożeniu, usunięciu 
szorstkościi śladów igłowej pracy — wstrzymaniu 
m'ytecznego pocenia się — przepisy rozmaite. — 
Paznokcie. — Upiększenie, przeźroczystość i różowy 
kolor, wzmacnianie — przeciw łamaniu się, białym 
„plamom — stracony nonokieć prędko i piękny od- 
O nogach. — Staranią i upiększenie — słabe wzmo- 
chid — zły zapach i zbytnią transpiracyę usunąć — 
przepisy najdoskonalsze przeciw opuchnięciu, pęche- 
rzoki i od iskom: — O pewnych organach. — Prze- 
ciw bezwładności — diabełki miłosne — jędrność, 
życie i zdrowie jak utrzymać — napój miłósny. — 
Zmarszczki po połogu niedópuścić, wyleczyć = roz- 
maite rady.i przepisy. 

Piękność towarzyska. — Wychowanie. — Ukła- 


é 


zasady. (1169-9-10) 


RE" Kupno Dóbr. E 


Cudzoziemiec życzy sobie uskutecznić prze- 
zemnie jak najspieszniej zakupno dóbr, 
przy kolei i traktie położonych za 4 do 
600,000 tal, :Z zaręczeniem najścislejszej dys- 
krecyi, uprąszam dotyczące oferty przesłać po! 
moim adresem, a jestem gotów służyć chętnie 
okazaniem oryginalnego polecenia, Oraz wszel- 
kiemi bliższemi szczegółami (1587-1) 

B. Alexander, główny ajent Germanit, 
„neue Schweidnitzer Strasse 4“ w Wrocławiu. 


SYROP SIARCZANY, 


z którego znana że swej użyteczności W0- 
da mineralna Eau de Bonnes się WY- 
rabia, przygotowany przez pana Fomila 
Leroy aptekarza w Paryżu na ulicy d'An: 
tin Nr. 13. (1022-13-) 

Metoda leczenią za pomocą wód siarcza” 


nych, zwaną metodą leczenia hydro-SIar". 


czaną, przystępna jest dla każdego przez 
użycie nowo wynalezionego Syropu siarcza” 
nego wód Eau de Bonnes. Syrop ten 
niepsuje się nigdy, nie rozkłada chemicznie, 
i może jak najdłużej zatrzymać swe wła- 
sności leczebne. Flaszka takiego $yropu WY” 
daje cztery butelki wody mineralnej przez 
co nierównie konsumentom tanićj użycie 
jej wypadnie. Lekarze zalecają zwykle Sy- 
rop siarczany: 1) na kaszel konwulsyjny 1 
koklusz u dzieci, 2) na suchoty w pi?rwia- 
stkówym ieh objawie, 3) na dolegliwo- 
ści chroniczne naczyń oddechowych, 4) na 
katary i w ogólności na wszelkie cierpie- 
nia płuc i kanałów oddechowych. 

Cena flaszki 2 franki 25 centymów. | 

Znajduje się w aptece p. W. Molędziń- 
skiego w Krakowie. — Tomanka we Lwo- 
wie. — P. Mrozowskiego w Warszawie. 
NAZZZRZ nnn Eh O Ń 


Bilard machoniowy 


|w dobrym stanie, jest do sprzedania 


Beg" Wiadomość w Adminfstracyi „Cza8u.; 


(289-25-) 
Dla cierpiących na uszy. 
BEES ai 3 (999-17- 


Szwajcarski likier na uszy, najniezawod- 


niejszy środek tak na tępy słuch, jakotóż na | pp 


wszelkie inne słabości usz, jakoto: szumienie, 
huczehiće lub dzwonienie w uszach, nawet u 
dzieci pomaga natychmiast; nawet uzyskanie 
napowrót i zupełnie straconego słuchu Zo- 
stało już często osiągnięte. 

Cena oryginalnego flakonika z instrukcyą 
użycia I r. — z przesyłką pocztową 6 
ceitów więećj. 

«Główny skład tego likieru utrzymują w 
Krakowie p. Karol Rząca handel korzenny. 
We Lwowie p. Piotr Mikolasch aptekarz. 


als Illustrationen mit. Text 


wissenschaftliche Blicke ins Häusliche Leben von Kar! Rauch. „Nur ein Sonnenstrahl. - „Mut- 
ter sud Sohn,“ Roman von $. T. Braun. 
sohen und Blumenpfiege* von Minna von Ebnetter. — Musik 
ans Fenster" componirt von Emil Breslauer. — Gedichte, Rithsel. Notizen, Rósselsprung-Rśthsel ete. 


pro Quartsl, nimmt an: Julius Wildt in Krakau, 


So eben traf ein: 


Victoria, Illustrirte Muster- u. Modezeitung 


1863. Nr. 1. 
Diese Nummer erhält: 


Nro 1 Modebild. — Nro 2, 3 Cravate Veronese. — Nro 4 Ta- 
pisseriedessin. — Nro.5, 6 Häkeldessin zu Mützen, Lampentellern etc. — Nro 7 Des- 
sin zur Börse. — Nro, 8; 25, 26 Unterirmel (Strick- und Hakelarbeit). — Nro 9, 
10 Reverskragen und Manschettę. — Nro 11 Mützen fir Kinder von 4 —12 Mona- 
ten (Hikelarbeit). — Nro 12, 13 Cravate Espagnole. — Nro 14 Beutelchen fir Pot- 
pouri (Häkelarbeit). — Nro 15 Dessin fúr Gátdinen (Strickarbeit). — Nro 16, Cylin- 
derhiitchen (Hakelarbeit). — Nro 17, 24 Flaschenkorb. — Nro 18 Poċhe Marguerite 
(Giirteltasche). — Nro 19 Gestrickte Blouse. — Nro 22, 23 Taschentuch-Vigneten.— 
Nro 27, 20, 21 Netz mit Blumendiadem nebst zwei Details in Hakelarbeit.— Nro 28 
Luftnetz für Haustoilette. — Nro 29 Biigelbórse. — Nro 30 Dessin fir Reisetasche 
(Hakelarbeit). 


Hierzu als Beilage ein colorirtes Pariser Modebild. 


Die Schnitt- nnd Musterbogen enthäls an Schnitten: unter Figuren 4—10 Glatte. ausge- 
schnittene Kleidertaille mit kurzen- Aermelm und Draperie; unter Fig. 11 Capote; un- 
ter Fig. 12—17 Poche Matguerite, unter Fig, 18 Cravate Veronese; unter Fig. 19—21 
Soutache-Dessin zur Capote; unter Fig. 22 Centimetermass. j j 

An Masteri: unter Nro 1 Dessin zu einem Oreiller; Nro 2 Dessin zur Verzierung 
eines Jiipons; Nro 3. 4 Kragen und Manschette; Nro 5 Tascheutuchverzierung; Nro 
6, T Kragen auf Mull oder Rarsouk und Manschette; Nro. 8 Vignette; Nro 9 Krone; 
Nro 10 Buchstaben L. B.; Nro 11 Krone; Nro 12, 18 Kragen auf Mull und Man= 
schette; Nro 14 A. D: mit Ziigen; Nro 15 Bordire; Nro 16 Buchstaben R. Z; Nro 
12 Dessin zum Religlee-Kigsan ; Nro 18 eine Frisur aus Till; Nro 19 Taschentuch- 
Vignette mit Namen Nanni; Nro 20 Znżre-deua; Nro 21 Der Name Julie; Nro 22 
Soutache-Dessin zu einem Victoria. Girtel; Nro 23 kleine Vignette mit den Buchsta- 
ben O. W.; Nro 24 Verschlungenes N. L; Nro 25 Blumendiadem; Nro 26 Buchsta- 


ben C. J. 
Der belletristische Theil bringt eine Erzahlung von Fr. Friedrich „Jung Blat.“ — Natur- 


— „Weinacht* von Hiibner-Trams — „Men- 
„Die Schwalbe pochte 


26 Sgr. 


Abonnements auf den Nouen Jahrgang der „VICTORIA“ zum Preise von : 
(1584 


MOLLA, 


; y 4 „wyszozególnione medalem nagrody na paryzkićj wystawie No LB: 

X x świata w roku 1855. 

9 Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem“ (zum Storch) 
A w.Wiednadu. 

Cena oryginalnego pńdełka z instrukcyą używania 4. złr. 25 e. Wii a. 


Ś) Proszki te uzyskały, przeż swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 
“i wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejece; i tysiące u nas zhajdują- 
cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- 
dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciaeh serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reamatycznych rwaniach członków, nie- 
mniój przy skłonności do histeryi, hipokondryi dłago trwającej do wymiot, itp, 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały. gi 
Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki. sei- 
dlickie wraz z instrukcyą, używania, które słowo w słowo podług moich 
wydrukowane i dla omamienia. Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- 
pisem opatrzone są, a zatem zpowodu podobieństwa ¢o:do powierzchnej g 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- g 
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmieńieniem, że ka-. 
X tde pudełko proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla. rozróżnie- 
5% nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją marką zastrzegają 
W cg, i moim podpisem, w kaźdy papierek biały jednę dosis proszku zawiera- 
i jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „Motl's Seidlitz Pulver“ 
Skład tego Proszku utrzy mują: 


ja w RAKOWIE p, Dr. 8 lofty aptękarz i p „Jawornicki, y 
R we ŁWOWIE, p. Piotr Mikolasch ip. J. F. Klein, 

% w Biały, v. Kóler» aptek, į p. J. Bergor— w Bochni p. P. Niedzielski — w Brzeżanach 
) p. Jówof Żminkowski i p. B. Wadonhecht —w Hóbroć p. J. Czarnik — te Brodach, p. Fr. 
Dockort — te Bucwacśu, p. J. Ćzorkuwski — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w Cver- 
niówcach, p. J. Różański i p. Igu. Behnirch — w Dobromślu p. A, Grotowski— 0 Dro- 
t hobycwu p. L. Klepzkowski m w Głlinienach, p. N. Holm tw Gródku p. A. Tomaszewski 
— w Gwośdścu p. W. Hhyder — w Hussiatynie p. F. Michalewicz — w Jagićlnicy p. J. 
Fischbach — w Jarosławiu p. J, Rohm — w Kaliszu p. F. Hildobrańd — «b „Rodomyi. 
p. W, Kupformonn i p. J, Zachariasiewioz — w Krynicy p. H: Nitribiśt = «0 Eńmanowie, $ 
p. A. Miller — w anażterzyskach, p. J. Lipochite — w Nasiczwy p. A, Mornych — w No- 
wym-Sącwu, p. Kosterkipwięzowe wdowa i p. F. Węłgiycwaki — w Nowym Targu p. ©. 
Lauor — w QOświęcimie p. W,Polepzek — w Podgórzu, p. S. Schlesinger — :0 Przemysłu pp. 
F. Gaiżetwohka i Śyn i p. É. Machalski — w Preemyślanach p. Bt. Midlecki — w Radossy- 
nie p. W. Resch — — to Rosdołe p. Etw. Kornbórgor — w Rsesvowie p. J: Sobaltter i 
Spółka — w Samborze, p. Kricgecieem i p. Jolinsz Riedi sc- © Sanoku p. J: Ziarowioz i p. 
Jan Jaklitach w Suczawie, p. E. Botoząt — w Błaremmtescie p. A. Grotowski — 
4 w Stanisławowie, p. Tomanck, ~. to Stryju p. Nussen lątt — w Ssczyrzecach p, J, Pełka 
W% — w Tarnopolu, p. A. Morawetr— w Tarnowie, p. J. ahh — w Toruniu p. A. Giełdziński 

M — w Tyśmienicy,p. Karol Nęcki — w Wado-wicach p. Krano Foltin, p. Sobwarz i p. Heinz Și 
j — w Zaleszczykach p. J. Kodrębski — to Złoczowie p. Wolf Korkus. 

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowój 


Ą najczystszy i najskuteczniejszy gatunek: tranu lekarskiego z BERGEN w No- 
rwegii. 
Prawdziwy ©lej tranowy z wątroby miętusowćj używa się r najlepszym 
y skutkiem w głabościach piersiowy i płacow ch w*stkrofałach 1 w słabości „Rac itis.“ 
> Loony. aalsastarzęl no cierpienia podągryczne. reumatyczne, również jak i chroniczne wy- 
) rzuty skóry. 
AE Kasia flaszka dla różnicy od innych gatuaków Tranu wątrobiancgo, opatrzona jest 
moją, marką ochraniającą | moim podpisóm. i (1017-18) 4 
i ena calé; butelś 1 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w, a. wraz z m- 
strukcyą używania, 

A. Moll, apt. i fabr. wyrobów chemieznych w Wiednia N. 562. 


4 Ż ZEBRGIE REBECCA ZCZKA ABAK A AAAA 


Nowo wynaleziona ces. król. uprzywil. woda zwana 


Rosa Piękności, 


która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków, w sku- 
tek ospy pochodzących; i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczystości skó- 
ry, tak na twarzy, jak i na całem ciele: szozegółowo zaś wygładza 
zmarszczki, tak przedwczesne jak i w skutek wieku pochodzące. Ta wo- 
da nadaje skórze miękkość, delikatność i. połysk aksamitny, ponieważ jest z 
naturalnej rosy majowej chemicznie przytządzona. 
, Podobne środki więlorakię wtym celu, były dotychczas li tylko z zagranicy pociągape, jednak 
wynalazek podpisanogo rodaka, jako pierwszy w kraju i najdoskonalszy utwór po chemicznym 
rozbiorze c.k, fakultetu medycznego we Wiedniu znany, otrzymał wyłączny ck. przywilej. 
Po długich pracach i doświadczeniach w zawodzie chemicznym, poleca Szanownej P upliczn 
szczególnie rodaczkom Rosę piękńości, zapewniając obiecany: skutek. 
Flaszeczka z instrukcyą kosztuje 1 zł. 80 kr, w. a, += opakowanie osobno. 
Skład główny utrzymuje wyłącznie A. Horn we Lwowie w Rynku. — 


oci, 


Kupcom do 


sprzedaży odstępuje odpowiednie odstępstwo w ramienionym handlu, — miro ij Strzymują; 
. Jóżef Göbel w Krakowie, — Juliusz Reiss we Lwowie anciszek 


Gajdeczka w. Przemyślu, — oraz: w Brzeżanach p. Æ. Merl; — w, Buczaczu p: J. Czer- 
kaoi zn w Rzeszowie Rz Schaitter, — w Samborzej p. Gilatowski, i Kowalski, 
— w ju p. J. A. Batsch, — w T olu p. 4. 4 
Pah : ornopou R Hornel Lewicki. 
Poświadczam ninićjszem, że woda wynalazku Pana Kornela Lewickiego, właściciela Brzyżawy, 
mnie skutkowała na wyrzuty w twarzy, a mojej żonie na piegi. > ! 
Dubiócko d; 20 march 1860. i Władysław Dydyński, właściciel Huoisk. 
(Przetłómaczone.) Po więlorazowóm używaniu tej od para Kornela Lewickiego z Brzeżawy 
w obwodzie Sanockim, przeciw liszajom i piegom preparowanej wody, osiągnął niżej podpisany 
rajlepszy skutek, a będąc ządowolony używaniem tejże, polecam ją jak najlepiej. 
Dabiecko 21 Marca 1860 (1229 9-12) M. Armhaus, lekara sądowy 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


Mime Minette; récemment de retour 4 Gra- 
covie, contiune à donner en ville des łegons' 
de français, d'anglais et de tout ce qui con- 
cerne 1'ćducation. S'adresser rue Florian N. 326, 
second ćtage. (1548) 


OSTRYGI 


nadeszły do Handlu 


EDWARDA FUCHSA 
'W KRAKOWIE.  (isóe:1-5) 


W Dembnie 1'/, mili od stacyś kolei 
Słotwiny ostatnia poczta Brzesko jest 
do sprzedania: 


Kiacz gniada Śrebrna, krwi angielskiej ze stada 
w Krzeszowicach. 


stada w Gumniskach. 
Ogier gniady krwi angielskiej. . . . . . lat 8. 


Ogier jasnogniady 16tej miary. . . . . . g 3% 
Klacz gniada z wiosną 1868, . . . . . . „ 4. 
3 konie gniade  , WEP » 4 
Koń kasztanowaty „ NZ) n 4 
Qgier tarantowaty „ 25 451458519) 8. 


(1542.13) 


poszukiwaną jest za listami opłaconemi. Miej- 
sce Tarnów w kamienicy pana Morawskiego 
w tamże istniejącćj Pensyi płci żeńskiej pod 
dyrekcyą pani Jordan. (1530-2-3) 


Sławny Balsam 
Vetoryniego. 


Ten nioporównany, przez różne Towarzystwa u- 
czone aprobowany i dla zadziwiającój skuteczności 
w rozmaitych słąbościach ód lat wiola w kraju i 
za granicą używany Środek, bez roklam i prze- 
chwałek z kaźdym dniem niezbędniejszym i pogzu- 
kiwańszym się stajo. 

Qzyści ciała słabością tierwów, kurcze, rou- 
matyzmem itp. dotknięte i tak zwany tio d oal om- 
reux w najkrótszym czagie nacieraniem tapełnie 
uzdrawia, fiuksye, ból zębów i głowy cudownie -pra- 
wie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wszelkie naj- 
bardziój zalecane Środki. Na rany wszelkiego ro- 
dzaju okazał się Środkiem najskuteczniejszym, i 
dla tych swoich nadnwyczajnych własności w la= 
zaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 
ciągle z najlepszym skutkiem jest używanym, jak 
dowodzą liczne i pochłebne zaświadczenia najzna- 
komitszych lekarzy złożone w każdym głównym 
Składzio. 

Jako środek hygieniozno - toaletowy ma tak- 
że niepoślednie miejsce, albowiem używając go 
w ozwartój części z wodą nietylko niszczy piegi, 
ale utrzymuje skórę w ozorstwości i gładń 
zmarszczki. — Do ania ust s wodą użyty, 
o od psucia szozogólniój tak zwanój caries za- 

owuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dzią- 
sťa wzmacnia, 

Opis ażywania załączony jest przy każdój fla- 
szoo. Kroplami na gorącą łopatkę puszozony, naj-' 
przyjomniejszą woń wydaje, 

Flakon balsaman koSztaje 1 złr. 50 
centów. (1013-12-) 

Sklad główny utrzymują: 

W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. 
Walter i p. Niolędziński apt. pod 
„Barańkiem.* We LWOWIE: — p. Adolf 
Berliner dawnićj Laner, p. P. Mii- 


kolasch apt. i p. Bonifacy Stil- 


|ler. — W OPAWIE pau Adolf Han- 


ke. — W PRADZE p. J. Fürst 

pod „białym Aniołem.* — W SANOKU 
r. J.Jaklitsch. — W RZESZOWIE J. 
Schaitter i Spółka. — W WE- 
DNIU: „Redakcya Postępu. 
W ALTONIE: Priester. — W HAN- 
BURGU: Louis James Mayor, 
Gotthelf Voss, Louis Krieger, 
Solcher, iiremier, Wiliam et 
idobertson. — W NOWYM JORKU: 
BBerendtsohn. — W WASZYNGTO- 

NIE: Juliusz Lesser. 
Na prowincyi mają go: 

w BIAŁEJ p. R. Fijałkowski, — w BILSKU p. 
J. Hanke i p. G, Johanny apt: pod „ Or- 
łem.“ — w BOCHNI pan Paweł Nie — 
w BUCZACZU p. Lipsohiitz, — w BURSZTYNIE p. 
Nęcki aptek., — w BRODACH p. W. H. Kiaberi 
p. Neustein aptekarz, — w BRZEŻANACH p: 
E. Moer] i p. Fadonhecht apt., — w BRZOSTAU p. 
Porfiry Zieniewioz apt: — w CZERNIOWCACH .p. 
J. Różański i p. Ignacy Schniirch, — w. DEMBI- 
CY p. Józef Masłowski a 
p. Narcyz Giżycki, — w GLINIANACH p. Hełm 
apt. — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt. — w HUS- 
SIATYNIE p. Grzybowski apt. — w JAROBŁA- 
WIU p. J. Rohm aptek. — w JAWOROWIE p. 
Gawlikowski kup. „ w KAŁUSZU p. Selesi 
apt, — w KAMIENCU PODOLSKIM p. D. Getsłas 
apt, — w KENTACH p. 8, Mrozowski — w KO- 
MARNIE p. Eroperle, — w KOŁOMYI p. 
fermann i p. Jan Sidorowicz apt, — w KRAKOWOD 
p. Dobrzański pooztmistre — w KROŚNIE p. W. 
L. Chodacki apti — w KRZESZOWICACA p. 
Stehlik, — w LEŻAJSKU p .Marosch apt. — 
w LUBACZOWIE p. Maresch apt, — we LWO- 
WIE p. Ebenger apt. „pod Węgierską korong,“ — 
w ŁANCUCIE p. Swoboda aptek, — w MOŚCI3- 
KACH p. J. Szalbot aptók, — w NAROLU p. Fo- 
derbusch, — w OSWIĘCIMIE p. Władysław Po- 
laszek aptekarz — w PRZEMYŚLU p. Bayer I 
p. Nahlig spitkarne, ip, Praczyński, ~ w PRZE- 
MYSŚLANA p. Międlicki, aptek, — w PRZE- 
WORSKRU p. Foliks Świtalski aptek, — w RA- 
WIE p. Diestel aptek. — RADZIECHOWIE pan 
Aleksander Jaśkiewicz aptekarz. — w ROZDOLE 
p. Kornberger aptekarz. — w RYMANOWIE p. 
E. M. Burski apt.— ROZWADOWIE p. Karol, Ma- 
recki, — w SAMBORZE p. Gilatowski, p. Riedl 
i Kriegseisen aptekarze, — w SOKALU p. Mussil 
apt., — w SOKOŁOWIE p. Danozsk apt-= STRZY- 
uOWIE p. Zajączkowski apt. — w N. SĄCZU p. 
Kosturkiewicza a adkobiorcy; — W STANISŁA- 
WOWIE p. W. Majowski i pp. Tomanek i Świ- 
talski aptekarze, ecis . 
—_w SĘDZISZOWIE p. 
w SIENIAWIĘ pan Edward Maż- 


mio ptak: — w WADOWICACH pan Go 
Pi w WIELICZCE o 


ś p. B. J. Wontorok, 

SZCZYKACH p. J, Kodrębski. — w ŻÓŁKWI p. 

Krzyżanowski apt, — w ZŁOCZOWIE pP. 

apt. — w ŻURAWNIE p. Postępski apt. 

IPP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie ży 

mieć ten balsam w swoim składzie, raózą się 

sið do jednago x głównych Srładów powyżój umie” 

szozonych. 


TEATR POLSKI |. 


POD DYRĘKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFRA. 


We Wtorek dnia 2 Grudnia 1862, 
Występ pp. dŁadnowskich. 
Czemuż nie byłam Sierotą. 


Dramat w .3 aktach;przez hr. Skarbka. A 


Bankructwo Partacza 


Komedya ze śpiewkami w 1 akcie z francuzkfðg® - 
przełożoną. E t4 


Klacz skarogniadg „Eklipska“ krwi oryent, ze 


hy ipe osoba z wykształceniem , 
i znajomością języka niemieckiego, . 


tek. — w DZIKOWIE 


ż. 
t 


Petosch | 


